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Są w życiu narodu pamiętne wydarzenia, k tó re  h is to ria  no­
tu je  jako  zw ro tny punkt w  jego dziejach. Są w  życiu każde­
go człowieka chw ile, k tó re  na zawsze pozostają w  sercu. 
Pam iętam y je wszyscy. Pam iętam y ponure lata okupacji 
h itle ro w sk ie j, la ta 'u d rę k i narodu skazanego przez h itle ryzm  
na zagładę i niezapom niany moment, gdy po coraz bliższych 
odgłosach dział zw iastujących w yzwolenie, u jrze liśm y po raz 
p ierwszy żo łn ierzy radzieckich. Żo łn ie rz z pięcioram ienną j 
gwiazdą czerwoną n iósł nam upragnioną wolność. B ra te rsk i ; 
uścisk żołnierza - w yzw o lic ie la  znam ionował nowe życie na­
rodu, nowe życie każdego z nas.

W burzy R ew oluc ji rodziła  się A rm ia  Radziecka. I  na 
swych sztandarach w ypisała hasła R ewolucji. Hasła wolności 
narodów, braterstw a ludów, pokoju na całym  świecie.

A rm ia  K ra ju  Socjalizm u uzbrojona w  idee R ew olucji, w 
idée p a rt ii Lenina - S ta lina , arm ia w yzw olonych z pęt ka p i­
ta łu  robo tn ików  i chłopów obron iła  Rewolucję Październiko­
wą, rozbiła in te rw enc ję  zorganizowaną przez im peria lis tów  
am erykańskich, angielskich, japońskich i francuskich  oraz 
ich watażków w rodzaju D en ik inów , Kołczaków, W ranglów , i 
Piłsudskich i innych.

Od pierwszej ch w ili swego powstania A rm ia  Radziecka 
cieszyła się sym patią w szystkich narodów, walczących o w y ­
zwolenie społeczne i narodowe. Wiedzą narody św iata, że a r­
mie k ra jó w  kap ita lis tycznych  w ychowyw ane są w  duchu 
im peria lizm u, w  duchu nienaw iści do innych k ra jó w , że są 
sługą kap ita łu  i jego narzędziem ucisku mas pracujących 
L u ja rzm ien ia  słabszych narodów. Wiedzą narody świata, że 
A rm ia  Radziecka jest arm ią nowego typu ; arm ią wychowaną 
przez pa rtię  Len ina-S ta lina  w  duchu płom iennego pa tr io tyz ­
mu, w  duchu in te rnacjona lizm u, w  duchu szacunku dla naro­
dów innych k ra jó w , w  duchu zachowania i u trw a len ia  poko­
ju  m iędzy narodami.

„ I w łaśnie dlatego —- m ó w ił w  1928 r. towarzysz^ S ta lin  
że nasza arm ia w ychow uje się w  duchu internacjonalizm u, 
w duchu jedności interesów robotników wszystkich krajów , 
właśnie dlatego arm ia nasza jest arm ią robotm kow wszyst­
kich krajów**.

Niezliczona ilość p rzy jac ió ł i so juszników  we w szystkich 
częściach św iata, w idz ia ła  w A rm ii Radzieckie] potężną s ię  
K ra ju  Socjalizm u — nadziei całej postępowe] ludzkości.

I  nie zaw iodła A rm ia  Radziecka nadziei. Na o lb rzym ich 
terenach b itew  d rug ie j w o jn y  św iatow ej bohaterski żołnierz 
radziecki, k ie row any bezpośrednio przez największego stra­
tega św iata Generalissimusa S ta lina, rozgrom ił faszyzm 
h itle ro w sk i, w yhodow any przez m iędzynarodow y im peria ­
lizm , rozb ił soldateskę japońską. _ .

S pe łn iły  się nadzieje mas ludowych, k tó re  bezgranicznie 
u fa ły  pierwszej „brygadzie  sztu rm ow e j”  światowego ruchu 
rew olucyjnego i robotniczego. Pierwsza „brygada sztu im o- 
w a”  — ja k  to mógł stw ierdzić  towarzysz S ta lin  na X IX  Z je- 
ździe KPZR  — usp raw ied liw iła  te nadzieje. Kom unistyczna 
P a rtia  Zw iązku Radzieckiego pod gen ia lnym  k ie row nictw em  
S ta lina  zorganizowała i w ychowała niezwyciężoną A rm ię  
R ■ dHfcckr nrżygo.towała k ra j i arm ię do czynnej obrony.., 
A rm ia  Radziecka rozgrom iw szy niem iecką i japońską ty ra ­
nię spełniła swą w ie lką  m isję wyzwoleńczą, w ybaw iła  na io - 
dy Europy i A z ji od groźby n iew o li faszystowskiej.

35 la t m ija  od 23 lutego 1918 roku, dnia, w k tó rym  żoł­
n ierz radziecki rozgrom ił wojska im pe ria lis tów  niem iec­
kich, usiłu jących przedostać się do P io trogrodu. 35 rocznicę 
istn ien ia  swej bohaterskie j a rm ii św ię tu ją  ludzie radzieccy 
w w arunkach w ie lk iego ro zkw itu  sił tw órczych narodu ra­
dzieckiego. K ra j Socjalizm u jest dziś najpotężnie jszym  mo­
carstwem świata. U zbro jen i w genialną pracę towarzysza 
S ta lina „Ekonom iczne problem y socjalizm u w ZSRR” i h i­
storyczne uchw ały X IX  Z jazdu Kom unistycznej P a it ii 
Zw iązku Radzieckiego, ludzie radzieccy zajęci są twórczą 
pokojową pracą, budow nictw em  kom unizm u. Na straży osią­
gnięć W ielkiego Października, na straży tw ie rdzy  socjalizm u 
stoi czujnie niezwyciężona A rm ia  Radziecka. Stoi A rm ia  Ra­
dziecka na straży życia, które  zwycięży śmierć. Na straży 
pokoju, k tó ry  zwycięży wojnę.’ Na straży budow nictw a ko­
m unizm u, k tó ry  zwycięży kap ita lizm .

Trzydziestą p iątą rocznicę A rm ii Radzieckiej, a rm ii poko­
ju, wolności i socjalizm u wraz z całym  św iatem  postępu 
św ięci naród polski. Lud po lsk i złączony jest z A rm ią  Ra­
dziecką od samego je j powstania w ięzam i serdecznej p rzy ­
jaźni i b raterstw a. Gdy P iłsudski ruszył na K ijó w , polska 
klasa robotnicza odpowiedziała na tę niecną napaść fa lą 
s tra jków  i dem onstracji. W  szeregach m łodej A rm ii Radziec­
k ie j w a lczyły  polskie oddziały rew olucyjne, ja k  Rewolu­

c y jn y  Czerwony P u łk  W arszawy, P u łk  Czerwonych U łanów,
8 P u łk  Suwalski, P u łk  Lube lsk i i  inne.

U boku A rm ii Radzieckiej, dzięki pomocy Z w ią z k i Ra­
dzieckiego walczyć m ogły o wolność swej ojczyzny I  i I I  A r ­
mia W ojska Polskiego, u boku A rm ii Radzieckiej żołnierz 
polski zatknął sztandar zwycięstwa nad tw ierdzą faszyzmu 
hitle row skiego. W szeregach A rm ii Radzieckiej w yrasta li 
bohaterscy synowie narodu polskiego: K a ro l Świerczewski. 
Konstanty Rokossowski i w ie lu , w ie lu  innych.

W ie lka  K a rta  osiągnięć i zwycięstw  narodu polskiego — 
K onstytuc ja  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej na wieczne 
czasy upam iętn iła  bezcenną pomoc okazywaną nam przez 
naszego w ie lk iego przy jac ie la  — Związek Radziecki.

„Historycznie zwycięstwo Zw iązku  Socjalistycznych Repu­
b lik  Radzieckich nad faszyzmem — czytam y w  K ons ty tuc ji 
—  w yzw oliło  ziemie polskie, um ożliw iło  polskiemu ludowi 
pracującemu zdobycie w ładzy i stworzyło w aru n ki narodo­
wego odrodzenia Polski w  nowych, spraw iedliw ych gran i­
cach. Na wieczne czasy powróciły do Polski Z iem ie O dzy­
skane“ .

Korzysta jąc z bogatych doświadczeń najpotężniejszej dziś 
a rm ii św iata — A rm ii Radzieckiej, Ludowe W ojsko Polskie 
złączone z A rm ią  K ra ju  Socjalizm u w ięzam i b ra terstw a b io - 
n i i idei, umacnia z każdym  dniem swą siłę i zdolność obro­
ny k ra ju . Pod dowództwem legendarnego bohatera S ta lin ­
gradu — syna robotniczej W arszawy — M arszałka Rokos­
sowskiego stoi czujnie na straży naszych granic, na straży 
pokojow ej pracy narodu polskiego, stanowiąc poważne u bo­
ku  A rm ii Radzieckiej ogniwo sił obronnych obozu pokoju.

W tym  samym czasie, gdy A rm ia  Radziecka i skupione w o­
kó ł n ie j arm ie k ra jó w  obozu postępu sto ją w ie rn ie  na straży 
pokoju, arm ie im peria listyczne niosą śmierć i zniszczenie.

Nasza A rm ia i M aryn arka  W ojenna — m ów ił tow . B u ł- 
ganin na X IX  Zjeździe K PZR  — istn ieją dla obrony ojczyzny, 
dla ochrony pokojowej pracy narodu radzieckiego. Bronim y  
pokoju i prowadzim y politykę pokojową, politykę zapobie­
gania wojnie... 1 jeśli zajdzie potrzeba, to radzieckie Siły  
Zbrojne potrafią  odeprzeć każdego agresora według wszel­
kich reguł radzieckiej sztuki w ojennej“.

N arody św iata p rze jrza ły  perfidną  grę im pe ria lis tów  ame­
rykańskich i ich popleczników  i  wzmagają czujność w  w a l­
ce z dyw ersją  wroga, w  wjalce z agresją. S iły  obozu pokoju 
rosną z każdym dniem. Z w ia rą  i ufnością spoglądają naro­
dy św iata w  stronę niezwyciężonej A rm ii Radzieckiej — 
potężnego bastionu pokoju.

Naród polski, k tó ry  a rm ii K ra ju  Socjalizm u zawdzięcza 
swą wolność .i możliwość budowania nowego życia, w  dniu 
i ei święta gorąco pozdraw ia bohaterską A rm ię  Radziecką 
A rm ię  W yzw olenia i je j' wodza, chorążego pokoju  na całym 
świecie —  Józefa Stalina.
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Ruch  spółdz ie lczości  p r o d u k c y jn e j  
stanowiąc  n ie zw y c ię żo n ą  już siłę 

zdobywać będzie  te re n  k r o k  za k r o k i e m
Przemówienie tow. Bolesławo Bieruta na Krajowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej

TO W ARZYSZE I  O B Y W A - f zanie gorących i serdecznych
TELE! SPÓ ŁD ZIELC Y! pozdrowień w szystkim  oby­

w ate lkom  i  obywatelom , 
Pragnę pow itać Wasz Zjazd j w szystkim  rodzinom  chłop- 

w  im ien iu  Rządu Polskie j j skim  zrzeszonym w  spół- 
Rzeczypospołitej Ludowej, j dzielniach p rodukcyjnych na 
(d ługotrwa łe  ok laski) Proszę ! terenie całego k ra ju , (huczne 
Was p rzy te j okazji o przeka- ' oklaski)

Zjazd potężny ni bodźcom dalszego 
szyb*ze}fo rozwoju spółdzielczości produkcyjnej

niczą m imo, że chłopskie ma­
sy b iedoty m ałoro lne j i bez­
ro lne j, pracując od św itu  do 
nocy p rzym ie ra ły  często gło­
dem. Skórę z nich d a rli ob­
szarnicy, bogacili się ich ko­
sztem z całą bezwzględnością 
kułacy. W yciska ł z nich ostat­
n i grosz lichw ia rz , odbiera ł

dów radzieckich, k tó ra  roz­
grom iła  okupanta h itle ro w ­
skiego, Polska odzyskała 
wolność i  niepodległość, (hu­
czne oklaski).  Obalenie w ła ­
dzy kapita lis tyczno-obszarn i- 
czej i zwycięstwo w ładzy lu ­
dowej klasa robotnicza w 
Polsce osiągnęła dz ięk i n ie ­

często ostatnią krow ę kom or- ] rozerwalnem u sojuszowi z 
n ik . Wszyscy znamy lub  pa- j chłopstwem  pracującym , 
m iętam y sytuację chłopstwa p rzy jażń  j  soj usz k lasy ro - 
w  Polsce przedw ojennej. D o -j botnicze;j z biedotą w ie jską  

P ierwszy w  Polsce Ludo- j spółdzielni p rodukcy jnych  w  ; piero w ładza ludowa w y - j j  ś redn ioro lnym  chłopstwem  
w ej Zjazd działaczy c h ło p - : Polsce? Świadczą one n iezb i- j dźw ignęła chłopstwo pracu ją - 1 stanow i dziś niezwyciężoną
skich spółdzie ln i p rodukcy j- | cie i bezspornie o tym , że fo r- j c e  z dawnej n iedoli. Chłop si} i  n iewzruszony funda-

j nych — to wydarzenie nie- j ma gospodarki zespołowej j otrzym ał nie ty lk o  ziemię, o
| zw yk le  doniosłe, odzw iercie- j jest dogodniejsza, lepsza, ko- ; k tó rą  drża ł przedtem  w
; dlające o lb rzym i przełom w  i rzystniejsza dla chłopa, bar- j zw iązku z rosnącym i długa-
I życiu wsi po lskie j. Jeszcze | dziej w ydajna, od gospodar- '■ m i > n j e ty lk o  u w o ln ił się od
| wszak niedawno — przed 3—  ; k i indyw idua lne j. P rzekona- j tej zm0ry  d ługów , nie ty lko
4 la ty  — spółdzie ln i p roduk- , ło się o tym  naocznie, nama- j w y rw a ł się raz na zawsze z

! cy jnych jako  nowej fo rm y  | calnie, w  drodze w łasnej, j uc iążliw e j zależności zarów- 
| gospodarki zespołowej w  ro i- | bezpośredniej p ra k tyk i, w ła -
| n ic tw ie  po lskim  praw ie nie ! snego w spółudziału już nie
! by ło  Dziś liczba tych  spół- ! k ilkase t czy k ilk a  tysięcy, ale
dzie ln i przekroczyła już 5 i ponad 100 tysięcy gospo-

I pół tysiąca. Zjazd Wasz p rzy- darstw  chłopskich, nalezą-
! pada w łaśnie w  c h w ili w ie l- cych do spółdzie ln i p rodu it-
kiego ożyw ienia o rg a n iza cy j- ' cy jnych. Setki tysięcy in ­
nego na polu spółdzielczości i n.ych chłopów, nie należą- 
p rodukcy jne j i stanie się on i cYch jeszcze do spółdzielni.
n ie w ą tp liw ie  now ym  potęż- : przekonyw uje się o wyższości 
nym  bodźcem dla dalszego. \ 0 korzyściach gospodarki ze- 
jeszcze szybszego, rozw oju  I społowej już  me ze słów  i 
tetin rn rh u  ¡broszur, ale z tego, co sami

i widzą, przyg lądając się i ob- 
Jednakże nie ty lk o  szybko j hczając w y n ik i pracy zespo-

m ent w ładzy ludow ej, ostoję 
w szystkich zdobyczy i  prze­
obrażeń społecznych w  Polsce 
Ludow ej (huczne oklaski).

B y li i  są jeszcze tacy w ro ­
gow ie ludu, k tó rzy  naszep- 
ty w a li, aby poprzestać na 
tym  co jest i  zatrzym ać się 
w walce o now y us tró j spo­
łeczny w  pół drogi. A le  do 
czego zm ierzają tak ie  pod-

no od obszarnika, ja k  i od 
speku ian ta -kap ita lis ty . Chłop 
pracu jący zdobył również 
dzięki w ładzy ludowej moż­
ność pracy dla swej rodziny | gZep ty? 
w przemyśle, k tó re j to pracy ' 
poszukiwał przedtem bezskur j R ewolucja społeczna, k tó ra  
tecznie w k ra ju , szedł na „Sa- | zatrzym uje  się, w  pó ł drogi, 
ksy”  lub na daleką "tułaczkę | daje możność odradzania się 
do obcych kra jów . O trzym ało  I i odbudowania sił odsuniętym  
też dziecko chłopskie po raz | od w ładzy klasom społecz-

Oelegacja młodzieży z Opolszczyzny umęcza t o w .  B ie r u t o w i  ksie . 
pe  z zobowiązaniami spółdzielców woj. opolskiego podjętym- 

na cześć Zjazdu  F o l°  C A F

pierwszy w dziejach Polski 
szeroki dostęp do nauki i k u l­
tu ry . Te w ie lk ie  i doniosłe 
dla chłopstwa pracującego irosnąca liczba spółdzielni [ {owe4 Ten bezpośredni przy 

świadczy o g łębokim  przeło-1 kład dobrze gospodarujących | dla całego narodu przemiany | ^ m a  Kka“ d4\Ystvcznei nie- 
mie, ja k i dokonuje się w  go- j spółdzielni produkcyjnych. * społeczne stanowią jednakże j ^  niepodj egłoś_

nym  — kap ita lis tom  i ob 
szarnikom. A w ięc o tw iera  j 
im  drogę do w ładzy, prow a- : 
dzi n ieuchronnie do p rzyw ro - j 
cenią kapita listycznego w y-

spółdzielni
spodarce chłopskie j w  opar- ; któ rych  liczba wzrasta w Pol- | dopiero p ierwszy etap g run - , dania k ra iu  im - i
ciu o ruch spółdzielczości pro- j sce Szvbko i będzie wzrastała i Łownej i ca łkow ite j przebu- i neria lis tom  -am erykańsko-hi- i 

| aukcy jne j. N ieporównanie i n iew ą tp liw ie  coraz szybciej dow y życia wsi i życia całe" i tle row sk im  K ap ita liśc i i o b - !
ważniejsze jeszcze znaczenie j vv latach następnych to i go narodu. Naszym celem
posiada zdobyte już ńa. ty m  | najw iększa i nieoceniona zdo- j jest zbudowanie lepszego i 
polu d o ś w  i_a d c i  e n i e te j i bycz nie ty lk o  dla Was. przo- j ca łkow icie  wolnego od wszel-

od wszelkiego 
panowania czło-

w kroczyła  na drogę gospo- ; tele Delegaci. Jest to  o lb rzy- j wieka nad człow iekiem  ustro- 
d a rk i zespołowej. O czym | mia zdobycz całego chłopstwa | j u społecznego (huczne dłu- 

’  °  1 pracującego i nieoceniona j gotrwałe oklaski).  A tak im

j u u i u  kj o  w  i  u  «  t  ^  i i  i v  u  y t Ł  i i j a  t  y  m u  v.< i o  »» w o .  e a i i u t w i u c  v v u i

przodującej 'częśc i polskiego i dow n ików  polskiej spółdzię l- | k ie j k rzyw dy, 
chłopstwa pracującego, k ió ra f  cżości p rodukcyjne ] O o v w a -; wyzysku, i pa

m ów i to doświadczenie? O 
czym świadczą dotychczaso 

j we pierwsze w y n ik i gospo-
zdobycz sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, jest to nowe i

jest ty lko  socja-

darcze znacznej większości i w ie lk ie  osiągnięcie w budo-
powstałych już przed trzema 
lub  dwoma zaledwie la ty , a 
nawet dopiero przed rokiem

wie nowego, lepszego ustro ju 
społecznego w  Polsce 
budowie socjalizmu.

Udzielać wszechstronnej pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym

. N ie w  samej liczbie spół- [ tej tak 
dzie ln i, lecz przede wszyst- ! praw dy 
k im  w  j a k o ś c i  go- | to rzy i

prostej i oczyw istej 
n iektó rzy  organiza- 
działacze, czy też

ustrojem  
lizm

W alka o socjalizm 
rew o lucy jny  program  klasy 
robotniczej zarówno w Pol­
sce jak  i na całym  świecie.

A by walczyć o socjalizm 
masy pracujące pod przewo­
dem klasy robotniczej musia­
ły  naprzód obalić w ładzę 
kap ita lis tów  i obszarników

tle row skim . K ap ita liśc i 
; szarnicy nie w y rze k li się, jak 
| w iem y, m yśli o przyw róce­
niu swego panowania, marzą 
v, c ią / o powrocie do swyen 
pałaców i fo lw a rków , a w 
zw iązku z tym  w ysługują  się 
najzaciekle jszym  wrogom  lu ­
du polskiego — im pe ria lis ­
tom i podżegaczom w ojen­
nym, spiskują przeciwko 

to | Polsce Ludow e j wszędzie 
gdzie ty lko  mogą. w ysługują  
się znów tak jak przed w o j­
ną h itle row com  i odw etow ­
com z Niemiec Zachodnich, 
organizują pod skrzyd łam i 
am erykańskich, angielskich, 
adenauerowskich i innych 
w yw iadów , szpiegostwo, dy-

spodarki zespołowej leży opiekujący się tym  ruchem
istotne źródło przełom u w 
ustosunkowaniu się szerokich 
mas b iedoty i średniego 
chłopstwa do tego ruchu. 
Wzorowo, dobfze gospodaru­
jące spółdzielnie p ro d u kcy j­
ne — to n ieodparty i n a j­
bardziej w ym ow ny przykład, 
na jbardzie j p rzekonyw ający 
dowód i argum ent propagan­
dowy na rzecz gospodarki 
zespołowej, a co za tym  idzie 
i  na rzecz m ożliwości budo­
w y  nowego us tro ju  socja li­
stycznego na wsi. Na odw rót 
— źle zorganizowana, słaba, 
niedołężnie czy niedbałe go­
spodarująca spółdzielnia — 
to w idok odstraszający masy 
chłopskie, to g ra tka  dla w ro ­
giej ku łack ie j a kc ji p rzeciw ­
ko temu ruchow i. N ie zaw­
sze pam iętają o tym , lub nie 
zawsze zdają sobie sprawę z

z ty tu łu  swego stanowiska 
przedstawiciele rad narodo­
wych, PO M -ów  czy nawet 
organizacji po litycznych i 
społecznych. D latego też 
trzeba n ie ty lk o  nieustannie 
o tym  przypom inać, ale prze­
de w szystkim  nie szczędzić 
w ys iłkó w  w  k ie ru n ku  wzma­
cniania gospodarczego is tn ie ­
jących spółdzielni, w  k ie ru n ­
ku  okazywania im  ja k  n a j­
bardzie j wszechstronnej po­
mocy: m ate ria lne j, kadrow ej, 
po litycznej i  m oralnej.

K to  pow in ien  udzielać tej 
wszechstronnej pomocy ru ­
chow i spółdzielczości pro­
dukcy jne j na wsi?

Wszyscy... każdy, k to  prag­
nie u trw a lić , wzmóc, rozsze­
rzyć w ie lk ie  przeobrażenia 
społeczne i zdobycze Polski 
Ludowej.

wspólnych w rogów  ludu j wersję, wrogą propagandę i 
pracującego m iast i wsi | wszelką najohydniejszą zdra- 
Dzięki pomocy bohaterskiej j dę przeciwko naszemu k ra jo - 
A rm ii W yzwoleńczej paro-1 w i.

Socjalizm na n>i można zbudować 
I t lk o  przez rozwój spółdzielczości produkcyjnej

szyny i różnorodny sprzęt 
ro ln iczy, którego n igdy 
przedtem w Polsce nie produ­
kowano. Obecnie władza lu ­
dowa może już szkolić na na­
szych uczelniach niezbędne 
kadry agronomów, techni­
ków, m echaników, a także 
rachm istrzów, trak to rzystów , 
szoferów i innych odpowied­
nio w ykw a lif iko w a n ych  spe­
c ja lis tów  dla obsługi POM-ów 
i spółdzielni. Obecnie pod­
niósł się nieporównanie ogól­

ny poziom świadomości po­
lityczne j oraz ośw iaty i  k u l­
tu ry  wsi, bez czego również 
n ie ła tw o byłoby przejść do 
wyższej fo rm y gospodarki ro l­
nej, jaką . jest. spółdzielczość 
produkcyjna.

O budow nictw ie  socja li­
stycznym na wsi można więc 
było  m ów ić poważnie dopie­
ro wówczas k iedy osiągnę­
liśm y niezbędne sukcesy w 
budow nictw ie  fundam entów  
socjalizmu w  przemyśle.

Ponior i najbliższe współżycie /, indywidualną  
częścią wsi -  warunkiem  ro/w oju  

samych spółdzielni

Nie mogą polskie masy sobu budowania socjalizmu

Naszym celem jest zbudowanie ustroju 
społecznego wolnego od wszelkiej krzywdy  

i wyzysku
Sprawa rozw oju spółdzięl- j łeczeństwo. W iem y przecież, 

czości p rodukcy jne j na wsi j że — m im o wyższej pro- 
—  to nie ty lko  sprawa zw ię- | d u kc ji niż przed w ojną — 
kszania korzyści gospodar- ! obecny stan ro ln ic tw a  w Pol- 
czych osiąganych ze swej sce Ludow ej nie odpowiada

rosnącym wciąż szybko po­
trzebom zarówno w dziedzi­
nie zaopatrzenia ludności, jak

pracy przez biednego chłopa 
czy średniaka. Gospodarka 
zespołowa jest n iew ą tp liw ie  
najlepszą i w  gruncie rzeczy 
jedyną drogą wydatnego 
zwiększenia korzyści ro ln ika  

i z jego pracy, ponieważ ty lk o  j ro lne j 
|w  zespołowej, a więc w ie lk ie j i nej -  
! gospodarce w ykorzystać mpż- ! bez wejścia na to ry  nowo- 
I na zdobycze postępu te c h - ! czesnej organizacji pracy w 
i nicznego, zastosować większe j ro ln ic tw ie , bez wejścia na 
i maszyny ro ln icze i nowocze- j to ry  wyższej techn ik i ;

pracujące osłabiać swej w a l- na wsi jak  ty lko  poprzez roż­
k i o szybsze zbudowanie no­
wego us tro ju  socjalistyczne­
go, bo w alka klasowa trw a  
i staje się coraz zacieklejsza, 
bo pozostała jeszcze u nas l i ­
czna w arstw a ku łaków  na 
wsi i spekulantów  w  mieście, 
k tó rzy  chcie liby utrzym ać za 
wszelką cenę możność w y ­
zysku b iedoty w ie jsk ie j i 
średniorolnego chłopstwa, 
możność łup ien ia  przy pomo­
cy spekulacyjnych cen ludzi 
pracy w  mieście. K u łacy i 
spekulanci p rz y w y k li od la t 
w ykorzystyw ać wszelkie t r u ­
dności i k łopo ty  wsi, aby — 
często pod pozorem pomocy 
lub  drogą oszustwa — gra­
bić i w yzyskiw ać ludz i pra­
cujących, demoralizować
młodzież, podważać prawo i 
naruszać obow iązki obyw ate­
l i  względem! państwa, uchy- 
4ać się od obow iązkowych do­
staw, szerzyć wrogą p lo tkę  i 
reakcyjną propagandę — sło­
wem — szkodzić od w ew ­
nątrz w ładzy ludowej. Stają

w oj spółdzielczości produk 
cy jne j.

Należy jednak zdawaę. so­
bie sprawę, że w  rozwoju 
spółdzielczości p rodukcyjne j 
decydującą rolę odgryw a ści­
sła spójnia gospodarcza m ię­
dzy miastem i wsią.

Gospodarka zespołowa w 
ro ln ic tw ie  może rozw ijać się 
skutecznie dopiero w takich 
w arunkach, gdy uprzem ysło­
w ienie k ra ju  osiągnęło od­
pow iedni poziom, gdy rozw ija  
się vi  pełn i nowoczesna tech­
nika, gdy przem ysł jest w  sta­
nie dostarczać ro ln ic tw u  no­
we maszyny, tra k to ry  i no­
woczesny sprzęt, tzn. gdy 
zbudowana została odpowie­
dnia baza gospodarcza i 
techniczna, gdy mogą być 
równocześnie szkolone i fo r­
mowane odpowiednie kadry 
ludzi, obznajm ionych z po­
trzebam i i w ym aganiam i n o ­
wych fo rm  gospodarowania 
w ro ln ic tw ie . Bez powsta­
nia tak ich  w arunków  żadensię oni w  ten sposób oparciem . . . . .  .

dla wszelkich w rog ich  m a- ] szerszy ruch spółdzielczości 
, - . . . ch inac ji antypolskich, dla i p rodukcy jne j jest nie do po

i w  dziedzinie surowców dla ;¡ zbrodniczej działalności agen- ] myślenia, 
przemysłu. W ydatnego jed- j tu r  im peria lis tycznych. \
nak podniesienia p ro d u k c ji!

roś linne j i hodowla-

w ięc podstawowym  wa- 
W ykarczowanie do końca runk iem  rozwoju spółdzielczo- 

nie można osiągnąć | pozostałości us tro ju  k a p ita li-  | fc i p rodukcy jne j jest wyso- 
' stycznego, poskrom ienie i i k i poziom uprzem ysłow ienia 
w yp ieran ie  spekulantów  i j  k ra ju . Oto dlaczego rozwój 
ku łaków  przez pozbawienie ruchu  ̂ spółdzielczości p io - 
ich m ożliwości korzystania z j Aukcyjnej wiąże się u nas 
w yzysku cudzej pracy — i ak na]scisle] z realizac.ią

wyzszej
isne~"w yn ik i’ nauki i m e to d y )bez w ykorzystan ia  zdobyczy j p l  6-le tn iego — planu
i agronomiczne -  co podnosi j współczesnej nauki. Jest to wymaga od nas nieustanne- ^  b ^ t n ^ g o  P

człowieka i fak t bezsporny. Gospodar-1 go wzmacniania s ił naszego J P ™ ?  CT te?  gospodarki! wydajność pracy
do poziomu nieosiągalnego w  j stwa chłopskie, drobne i ka r- państwa ludowego,- strzeze- . 0<,ó]nonarodow'ej n&a nowych 
drobnej gospodarce in d yw i- łowate przy kap ita lizm ie  me ; ma j a k  oka w  głow ie praw o- ” dstawach _  na podsta.  
dualnej. Oczywiście -  w  m ogły wydobyć się z nędzy, j rządnosci ludowe], a w raz z *h ższej techn ik iP

ulegały rum ie  lub b y ły  cią- tym  przyspieszania tempa
I dualnej 
| podniesieniu w ydajności pra- 
! cy w  ro ln ic tw ie , tak samo 
¡ ja k  w  przem yśle — zaintere- 
I sowane jest również cale spo-

gle nią zagrożone. Nie w y ­
trzym yw a ły  one konku renc ji 
z w ie lką  gospodarką obszar-

budow nictw a socjalistyczne­
go zarówno w  mieście, ja k  
na wsi. N ie ma innego spo-

Obecnie przem ysł w  Pol­
sce produku je  już tra k to ry , 
samochody, najnowsze ma-

Widoezne jest jednak dla 
każdego, że obecne tempo 
rozw oju ro ln ic tw a  pozo­
staje n a d m i e r n i e  w 
ty le  z a . szybkim  rozwo­
jem  przem ysłu i nie w o l­
no nam się z tym  go­
dzić. Indyw idua lne  rozpro- 

| szkowane, drobne ro ln i­
ctwo chłopskie, posługujące 
się ręcznym i konnym  sprzę­
tem nie może, oczywiście, 
dorównać szybko rosnącym 
potrzebom kra ju . Tym  w ię k ­
szego przeto znaczenia dla 
dalszego rozw oju gospodarki 
narodowej nabiera sprawa 
szybszego rozw oju chłopskiej 
gospodarki zespołowej oraz 
państwowych gospodarstw 
ro lnych Nie znaczy to by­
na jm n ie j, że indyw idua lna  
gospodarka chłopska straciła 
już znaczenie i możemy się 
nią m nie j interesować. Taki 
pogląd by łby  wysoce n iesłu­
szny i szkodliw y. In d yw i- 

| dualne gospodarstwa chłop- 
I skie stanow ią dziś w Polsce 
'w ciąż jeszcze główną formę 
| p rodukc ji ro lne j i ro la ich 
! w  zaopatrzeniu ludności bę- 
¡dzie jeszcze dość długo nie­
z w y k łe  ważną. Władza ludo- 
! wa otaczając wszechstronną 
| opieką rozwój spółdzielczości 
i p rodukcyjne j — w inna zara- 
| zem czynić wszystko, aby 
: sprzyjać lepszej wydajności 
! i ku ltu rze  ro lne j w  gospodar­
s tw a ch  indyw idua lnych  chło­
pów m ało- i średnioro lnych

Spółdzielnie p rodukcyjne 
) mogą także pomóc w poważ- 
| nym  stopniu gospodarującej 
¡indyw idua ln ie  biedocie chłop- 
I skiej i średniakom, udostęp- 
: n iając im  korzystanie z do- 
I świadczeń gospodarki zespo- 
: łowej oraz ze swych osią- 
| gnięć w polepszaniu k u ltu ry  
ro lne j, nasiennictwa, hodow li 

jitp . Pomoc taka i ja k  na j- 
j bliższe współżycie z niezor- 
j ganizowaną, indyw idua lną  
częścią wsi (z w y ją tk iem , 
oczywiście, ku łaków , któ rych  
należy izolować jako jawnych 

! czy zamaskowanych wrogów 
; gospodarki zespołowej) jest 
j niezbędnym w arunkiem  roz- 
| w o ju  samych spółdzielni pro- 
| dukcyjnych. N ie należy zapo- 
) minąć, że in d yw id u a ln i chło- 
| p i oko liczn i staną się wcze- 
| śniej czy później członkam i 
spółdzie ln i p rodukcyjnych. 
(huczne, d ługotrwale  oklaski)

A staną się n im i w łaśnie tym  
szybciej, im  bardziej spół­
dzielcy będą stara li się u trz y ­
mywać z n im i stosunki 
sąsiedzkiego współżycia i po­
mocy, dzielenia się sw ym i 
doświadczeniami, oddzia ły­
wania na nich swym w p ły ­
wem ideowym. Spółdzielnie 
produkcyjne, które  un ika ją  
stosunków ze sw ym i sąsia­
dami indyw idua lnym i, od­
dzielają się od nich murem 
niechęci — nie ty lko  postę­
pują n iew łaściw ie  i n iesłu­
sznie, ale odgradzają się tym  
samym od w łaściwej bazy 

| swego wzrostu, ham ują roz- 
| wój ruchu spółdzielczego i 
I zasklepiając się we w łasnym  
ciasnym środow isku, czynią 

(szkodę sprawie ogólnej. Na 
j odw rót — spółdzielnia pro- 
tdukcy jna , która umie przy- 
) ciągnąć ku sobie, zaintereso- 
j wać swą pracą resztę wsi, 
i wzbudzić w n ie j sympatię 
¡dla swych poczynań — może 
■ liczyć z całą pewnością na 
| szybki wzrost swych szere- 
| gów, na stale wzmacnianie 
j się je j gospodarki, je j w p ły - 
j wu i au toryte tu , a co za tym  
| idzie — stanie się ona ośrod­
kiem i bodźcem ogólnego roz­
w oju  dobrobytu  i  k u ltu ry  

| całej gromady.

Spełnianie tak ie j w łaśnie 
I ro li — ro li ośrodka nowej 
¡gospodarki i zarazem nowego 
¡życia wsi, je j postępu i k u l­
tu ry  — jest na tu ra lnym  za­
daniem każdej spółdzielni 
p rodukcy jne j. A b y  stać się 
tak im  ośrodkiem nowego ży­
cia, a k tyw  spółdzielni w in ien  
od początku prom ieniować 
na całą wieś swoją pracą o r­

gan izacy jną , swoją ak tyw no- 
| ścią polityczno - społeczną,
| swym w ew nętrznym  życiem 
ku ltu ra ln ym , propagando­
wym , ośw iatowym , sporto­
wym, tow arzyskim . W świe- 

! t lic y  spółdzielczej w inno od 
pierwszej c h w ili pulsować 

¡gorącą ideowościa, zapałem, 
| entuzjazmem życie m lodzie- 
! ży. W ydaje  się, że działacze 
i spółdzielczy nie doceniali do­
tąd w  pe łn i znaczenia i ro li 
m łodzieży w  rozw oju  gospo­
d a rk i zespołowej na wsi. A  
przecież bez najczynniejszego 
współudzia łu m łodzieży no-

(Dokończenie na s(r. 2)
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Ruch spółdzielczości produkcyjnej, stanowiąc niezwyciężoną już siłę
zdobywać będzie teren k ro k  za k rok iem

(Dokończenie ze s tr . 1) ] rew olucja  społeczna, gospo-
j darcza i k u ltu ra ln a  na wsi 

we życie i nowe budow ni- ; nie może nabrać właściwego 
ctwo socjalistyczne, głęboka i rozmachu.

Ważna rola młodzieży i kobiel 
w spółdzielni produkcyjnej

czych tkw iących  w  chłop­
stw ie  pracującym , ogrom t a - ! 
len tow  1 uzdolnień d o tą d ;

M ów i się często, że m ło ­
dzież w ie jska w ym yka  się ze 
wsi. ucieka do miast, szuka 
masowo pracy w . przemyśle, 
gdzie też jest chętnie p rz y j­
mowana, rezygnuje z pracy 
na ro li i  że jest to nawet zja­
w isko  groźne dla ro ln ic tw a, 
dla jego przyszłego rozwoju. 
N ie w ą tp liw ie  ruch m łodzieży 
w ie jsk ie j do miast, do prze­
m ysłu, do szkół, do urzędów 
jest w  Polsce w ie lk i i nie ma 
w  tym  nic dziwnego. M ło ­
dzież garnie się do w iedzy, do 
k u ltu ry , do nowego życia, a 
m iasto daje je j dziś większe 
m ożliwości urzeczyw istnienia 
tych  dążeń w  porów naniu ze 
wsią, w  k tó re j poziom k u l­
tu ry  pozostaje daleko w  ty le . 
A le  w łaśnie rozw ój gospodar­
k i zespołowej na wsi może i 
pow in ien w p łynąć na zmianę 
tego zjaw iska ucieczki m ło­
dzieży ze wsi. Gospodarka ze- j 
społowa o tw iera  rozległe moż- ; 
liw ości i w ie lk ie  perspekty­
w y, stwarza już dziś zapotrze­
bowanie na nowe i liczne kad- ; 
r y  w ykw a lif iko w a n ych  pra- j 
cow ników , k tó rych  in d yw id u ­
alne ro ln ic tw o  nie potrzebo­
wało. Nowa wieś spółdzielcza 
prócz agronomów, techników , 
zootechników, buchalterów . : 
trak to rzys tów , mechaników, 
kow a li, ślusarzy, specja listów  j 
budow lanych itp . potrzebować 
będzie coraz w ięcej pracow - j 
n ikó w  dla obsługi potrzeb , 
ku ltu ra lnych , zdrowotnych, 0 - 
św iatowych, propagandowych, i 
sportowych, dla zakładów 0 - 
p iek i nad dzieckiem, b ib lio ­
tek, kó ł a rtystycznych itd . j 
Skąd można czerpać te kadry, 
jeś li nie spośród m łodzieży j 
w ie jsk ie j, k tó rą  w  tym  celu I

j w inn iśm y już  dziś plano- 
j wo dobierać, szkolić, p rzy­
g o to w yw a ć  • i  zachęcać do 
I przyszłej pracy. Zadaniem 
w ładz terenowych, ja k  rów ­
nież organizacji m łodzie- 

| żowych i  po litycznych jest 
i zająć się zarówno tw orze- 
j niem w arunków  dla coraz 
| aktywniejszego życia gospo- 
I darczego i ku ltu ra lnego  we 
: w si spółdzielczej, ja k  i p rzy- 
| gotowaniem  kad r spośród 
| m łodzieży w ie jsk ie j dla ob- 
1 sługi tych  rosnących potrzeb, 
i Dawne, ukształtowane w  cią- 
i gu w ieków  przeciw ieństwo 
1 m iędzy wsią a m iastem m u- 
:si zanikać po obaleniu us tro ju  
j kapita listycznego w  m iarę 
rozw oju budow nictw a socja- 

! listycznego, w  m iarę rozw oju 
! nowego życia w  mieście i na 
wsi, dz ięk i ogrom nej pomocy 
udzielanej w si przez socja li- 

| styczne miasto.

Chcia łoby się jeszcze k ilk a  
słów powiedzieć o ro li kob ie t 
w  spółdzielniach p ro d u kcy j­
nych. •

Kobieta w ie jska przez w ie ­
k i całe dźw igała ja rzm o po­
dwójnego upośledzenia —  ja ­
ko chłopka, gnębiona i w yzy­
skiwana przez pańszczyznę, a 
potem przez obszarników  i  
kap ita lis tów , ku łaków  i lic h ­
w iarzy, ja k  również jako  ko­
bieta. B y ła  poniew ierana i : 
trak tow ana jako  niższa istota j 
przez cały system poglądów 
narzucanych przez us tro je  pa- i 
sożytnicze, przez zacofanie, : 
ciemnotę i przesądy zaszcze- i 
piane i  hodowane z całym  o- j 
krucieństw em  z k rzyw dą  dla | 
kob ie ty pracującej.

Toteż kobieta w ie jska  w ięd- I

I ła  przedwcześnie, niszcząc j dzie, przem ówień, z k tó rych  
I swe zdrow ie w  kieracie co- j b iła  odzyskana godność i  g łę- 
| dziennych trosk i pracy po- j boka w iara w  śpraw ied ii- 
| nad s iły . i wość i piękno nowego życia.
| Sterana nadm ierną pracą, j Nieście tę praw dę do serc 
zahukana i zepchnięta na u- | m ilionów  kob ie t w ie jsk ich  a 

! boczę życia społecznego, sta- : w tedy szybciej odniesiemy
i w ała się łupem ciem noty i zwycięstwo w  walce o za- m arnowanych, budzi godność, j T)ewnić ru c h o w i' spółdzielćzo- 
] przesądów, dew ocji i dema- i pewnienie szczęśliwego życia j kładzie kres zahukaniu 1 sa- j p rodukcv ine i ciągły
Igogii an ty ludow ej. naszym dzieciom, w  walce o ; m otnem u jakże często w  j w zrost j  r0z v /ó i ’

N ie dziw  więc, że kob ie ty  i ro zkw it naszej O jczyzny. ] w arunkach kap ita lis tycznych j
| n i eraz p rzeciw staw ia ły  się z 'l W iem y wszyscy, że p ierw -1 beznadziejnemu bo rykan iu  i Nasza Rzeczpospolita L u -
! zaciekłym  fanatyzm em  rucho- 1 szy  etap rozw oju gospodarki j się z gorzk im  losem i okru tną  j dowa w  m yśl K onsty tuc ji 
w i spółdzielczości p rodukcy i- zespołowej na wsi wymaga chłopską niedolą. W jednych j czynnie popiera rozwój spół- 
nei W iem v iednak dobrze i a pokonania niem ałych tru d - j spółdzielniach produkcy jnych  i dzielczośei p rodukcy jne j 0 - 

:k ie  niep7z"ebrane skarby u- ności- O trudnościach tych, k ie łku je , a w  innych już . p a rty  na zasadach pełnej do- 
czucia i szlachetnych po ry- kłopotach, brakach organiza- i krzepnie poczucie s iły  zespo- \ browolności 1 własnego prze- 

ofiarności społecznej i i c y . i n y c h  i  gospodarczych ob- j łowego, gromadzkiego gospo- j konania każdego chłopa, k tó  
p duszy i szerni e m ó w ili delegaci Z ja -

Najważniejsze zadania ruehu spóldzielezośel 
produkcyjnej

Co jest dziś najważniejszym  Prawdę zdobytą w  mozol- 
zadaniem ruchu spółdzielczoś- i nym  trudzie  i Wasze do- 
ci p rodukcyjne j?  | świadczenie ponieście w  ma­

krze- I s7 chłopskie i nie szczędźcie 
| s ił, aby rosła w s iły  naszaP o e r w s z e,
Rzeczpospolita Ludowa, aby

darowania, s iły  p łynącej z 
pomocy wzajem nej, z posza- 

wspólnego dobra,

wow,
pa trio tyzm u tk w ią  w  uuoz,, , T , , ,,
naszych pracujących kob ie t zdu‘ ,Jesj  rzecz£> n iew ątpliw ą.
W ie js k ic h  (o k in ¿lei) Toteż ; ze obrady Z jazdu przyczynią Iło w a n ia
kiedy im  łuska snada „  | się pow ażn ie  do e n e rg iczn ie j-  | w łasności spó łdz ie lcze j.

oczu, k iedy dociera do ich dncJściami> do sz$ szeft0 ich 
serca 1 rozumu w ie lka  i przezwycieżania. O brady Z ja ­

zdu w in n y  zm obilizować 
wszystkie organizacje społe­
czne, polityczne, gospodarcze, 
w szystkie ogniwa państwowe 
i skupić ich uwagę na palące

prawda o now ym  życiu 
w  spółdzielni p rodukcy j­
nej, sta ją się one najbardzie j 
p łom iennym i bojowniczkam i 
tego ruchu, w k łada ją  w  swą

ry  wchodzi na tę drogę 1 
sprzyjać będzie ze wszech 
m ia r temu ruchow i.

Te trzy  czynn ik i zapewnią 
Po trzecie zaś — siła tego i n iew ą tp liw ie  ruchow i spół- 

ruchu polega na tym , że ma j dzielczośei p rodukcy jne j w

w ić rzetelność w  pracy co- ]
dziennej, podnosić k w a lif ik a  ^  j  w  pierwszym  sze- 
cle , wiedze agrotechniczną 1 vnarodówP przoduiących
oświatę , ogolną, pogłębiać 1 ^  dluq0{rw a U  oklas. 
swiadomosc polityczną 1 dumę j jc-, 
z osiągnięć spółdzielczych, |
troszczyć się o całość gospo- ! Wiedzcie o tym , że rozwój 
dark i, a w szczególności o , spółdzielczości p rodukcy jne j 
rozwój hodowli i u p ra w ę ; — socjalistyczna przebudo- 
k u ltu r  technicznych. j wa wsi związana n iero-

, , | zerw aln ie z potężnym uprze-
P o w t o r e, zdobywać , mySł 0w iemem naszego k ra ju  

umiejętność wspólnego gospo- , j-0 r ękojm ia s iły  i  rozkw itu  
darowania, opartą na św iado- i naszej Ojczyzny!
mej dyscyp lin ie  i ścisłym  j 
przestrzeganiu statutu, na W spólnym w ys iłk iem , w

on potężne poparcie ze stro 
ny klasy robotniczej, ze stro- i (huczne, 
ny  państwa ludowego i  wszy- I ki).

Polsce ca łkow ite  zwycięstwo 
długotrwałe  óklas-

w yróżn ian iu  p ilnych  i o fia r- i ° P a r c l \  °  serdeczną P « y -  
- 1 jazn 1 brat*

sk im i naród
dzieckiego oraz k ra jó w  de-

. . , , . ., lazn 1 b ra terstw o z bohater-nych w  pracy członków s p o t- ;1, . . , . „  , D; 1 • sk im i narodam i Zw iązku Ra-

pracę zawodową i społeczną j potrzeby ruchu spółdziełczoś-
cały żar swego serca.

Dlatego dum ni jesteśmy z 
naszych kob ie t — działaczek 
ruchu spółdzielczego (hucz-

ci p rodukcy jne j, na koniecz­
ność okazania ja k  na jda le j 
idącej pomocy dla dalszego 
wzm acniania i szybszego roz-

( jH > » p o t la rk a  k o łc h o z o w a  w ZSRR p o k a z u je  

j a k  w ie l k i e  m o ż l iw o ś c i  n ie s ie  s p ó łd z ie lc z o ś ć  

p r o d u k c y jn a
jj

Na p rzykładzie  Zw iązku j Dalszy rozwój mechaniza-

I dzie ln i i na ukrócaniu n iero­
bów i w ydrw igroszów , stoso­
wać ja k  najszerzej mechani- m okrac ji ludowej, w oparciu 

o solidarność wszystkich lu~zację ro ln ic tw a  i agrotechni- ”  , U ,  „U.!
kę, zacieśniać współpracę z . dzl dobre-l w o li pod p i z 
POM-em.

ne, d ługotrwałe  oklaski).  D la- i w o iu  tego "ru c h u 'J e s M o  dziś i R a d 7 ? c k i e S °  w i ,a zW o  r  t a k a  d „ m a  i i W le lk ie  n lO z llW O S C ltego z taką dumą i  radością 
k ra j cały słuchał przemó­
w ień delegatek na tym  Z jeź-

ja k  I c ji ro ln ic tw a  i  agrotechnik i, 
bazy paszowej,

w idz im y
o tw ie rą  \ rozszerzenie

le n? z na.Pvazme]szych na- j przed chłopąm i pracu jącym i j w ie lk ie  roboty irygacy jne  i 
szyć zadań społecznych 1 j spółdzielczość produkcyjna , j m elioracyjne, chemizacja i 
po 1 ycznych. ; ko lektyw izac ja  ro ln ic tw a . I e le k try fika c ja  socjalistyczne-

W tedy, k iedy k a p ita l iś c ig o  ro ln ic tw a , k tó re  idą w  pa- 
: p lotą b a jk i o rzekomo m ałe- j rze z poryw a jącym i planam i 
jącej wciąż urodzajności g le- j przekształcania przyrody, bu- 
by i  szerzą bzdurne teorie, że | dzą radość i dumę z osiągnięć 

| ziemia nie jest w  ®tanie w y - | i udzk iej pracy i  ludzk ie j m y- 
zyw ic w szystkich ludzi (g ło - i, , . . .  s li w  ustro i u, k tó ry  nie znaszą te oszustwa, oczywiście i , .

i po to, ażeby w m ów ić n a iw -| w y fysku ’ w  k r f-1u’ k t° 7  -l®st 
nym, że w ojna jest koniecz- | nadzieją i otuchą całej ludz- 

p iękny  Zjazd? Świadczy on wody . swoje j rac ji, swojej na), k iedy na skutek rabun- j kości.
o tym , że spółdzielczość p ro - I słuszności, sw oje j przewagi j kow ej gospodarki kap ita łis - | Idąc za przykładem  radziec- 
dukcyjna  rozw inę ła  się u | nad rozdrobnioną gospodarką I tycznej w ie lk ie  obszary w  j k ich  kołchozów, z k tó rych  
nas w  potężny ruch, k tó ry  j  chłopską, że podnosić może ! Ameryce, we Włoszech, w  j serdecznej gościnności i prze­
rosnąć będzie z każdym  m ie- | nieustannie p rodukc ję  ro lną | A fryce  i A z ji przekształcają j bogatych doświadczeń ko rzy- 
siącem i  stanowiąc n iezw y- j i hodowlaną oraz wydajność się w  bezpłodną pustyn ię  - 1 sta} t iące polskich chło.  
cięzoną .iuz siłę, zdobywać pracy ludzkie ]. socjalistyczne ro ln ic tw o  \ , J J *
będzie teren k ro k  za k r o - ; Po w tóre, ruch sp ó łd z ie l-; Zw iązku Radzieckiego pod- Pow
kiem . | czości p rodukcy jne j, k tó ry  j nosi n ieustannie urodzajność

Na czym polega n iezw ycię- j rósł i ro zw ija ł się na wsi w  I gleby, poziom hodow li i w y -
żona siła tego ruchu? i walce z kułactw em , w  walce i dajność pracy ludzk ie j.

W ualce z kulaclneni i agenturami 
imperialist\czn>mi ruch spółdzielczości 

produkcyjnej wydobywa ogrom sil 
tkwiących m chłopstwie pracującym

O B Y W A TE LE  D ELE G A C I! j Polega ona, po pierwsze, 
O czym świadczy Wasz ; na tym , że eo dzień daje do-

dziś św iadomych bo­
jo w n ikó w  spółdzielczości — 
osiągniemy rów nie  piękne w y ­
n ik i.

zewo-
dem W ielk iego Chorążego 
Pokoju Józefa Sta lina —

P o  t r z e c i e ,  n ie za- j stać będziemy na straży na- 
sklepiać, się we w łasnym  j szych wsi i m iast, naszych 
gronie, wciągać nowych | ognisk rodzinnych i  naszej
członków do spółdzielni aż ; ziem i ojczystej (D ługotrwa ła  
do objęcia wszystkich chło- ; owacja. Wszyscy wstają. Pa­
pów  pracujących w  groma - d a j ą  okrzyk i  na cześć towa- 
dzie. W łasnym  przykładem  j rzysza Stalina). 
i w yn ikam i swej pracy, sło- i W spólnym w ys iłk iem  po- 
wem i czynem oddziaływać : krzyżu jem y nikczemne p lany  ̂
na sąsiednie gromady, aby i am erykańskich im peria lis tów  
pozyskać je dla spółdzielczo- j j j cb h itle row sk ich  pachoł- 
ści p rodukcy jne j. j ków, obron im y pokój; żabez-

B R A C IA  C H ŁO PI-SPÓ Ł- ! pieczymy naszemu . narodow i: wspaniałą przyszłość (hucz- 
J/yi&L j G  Y . | ne, d ługotrwałe  oklaski).

Zdajcie sobie sprawę, że Życzę Wam, D rodzy P rzy - 
pracujecie nie ty lk o  dla po- i jaciele, jak  na jpom yś ln ie j- 
p raw y własnego losu i dla : szych w yn ikó w  w  dalszym 
pięknej przyszłości Waszych j rozw oju nowego życia na wsi 
dzieci, lecz gospodarując rze- j po lsk ie j! (D ługotrwała  owac- 
te ln ie  i umacniając spół- | ja. Zebrani stojąc długo ma- 
dzielnie, dobrze zasłużycie | nifestu ją  na cześć towarzy-  
się naszej ukochanej Ojcz.yź- | sza Bieruta. Padają obrzy­
nie (huczne, d łu g o t rw a łe ! k i ,,Niech żyje Bolesław  
oklaski).  I B ie ru t!“ ).

I Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej zakończył obrady
Podjęcie doniosłych uchwał-— Potężna manifestacja uczestników zjazdu na cześć towarzysza Bieruta

W czasie obrad popołudnio- | środków Państwo Ludowe 
wych pierwszego dnia I K ra jo - j stworzyło i rozw ija  bazę tech- 
wego Zjazdu Spółdzielczości \ niezną dla nowoczesnego ro ln ic- 
P rodukcyjnej w dn iu 21 lutego j twa. Umocnienie i osiągnięcia 
przewodniczył Eugeniusz Kw ia- I spółdzielni, dalszy rozwój ruchu 
tek — przewodniczący spół- ; spółdzielczego są nierozerwalnie 
dzieln i produkcyjne j Grochów j związane z pracą państwowych 
w  pow. Kutno — poseł na Sejm. ; ośrodków maszynowych, niosą- 
W dalszej dyskusji nad refera- j cvch spółdzielcom oraz grupom 
tern wiceprezesa Rady M in i- j mało j średniorolnych chłopów
strów  — tow. Zenona Nowaka \ 
zabrał

pomoc w  nowoczesnym sprzęr.e
łos Henryk Paluch, masZy noWy m . pomoc agro■onomi-

czną oraz opiekę organizacyjną 
i polityczną.

Spółdzielcy dzielą się 
doświadczeniami

Przem awiający następnie Do­
kował nowy etap potężnego roz- biesław Szymański — przewod- 
wo ju kołchozów w ZSRR. „M y  ; niczący spółdzielni produkcyj- 
— oświadczył mówca — czer- i nej w Zajezierzu (pcw. Sztum 
piem.y dziś z doświadczeń koł- | woj. gdańskiego), omawia waż- 
chozów. umacniając nasze spół- ną sprawę szkolenia kadr 
dzielnie produkcyjne“ . Słowom j dla spółdzielni produkcyjnych, 
tym  odpowiadają d ługotrwałe i Pozdrowienia od spółdzielców

członek spółdzielni produkcyj­
nej z Przeuszyna (pow. Opatów 
woj. kieleckie). Przypomina on 
na wstępie, ze Zjazd Spółdziel­
czości P rodukcyjnej zbiega się z 
20 rocznicą ł-go Wszechzwiąz- 
kowego Zjazdu Przodujących 
Kołchoźników, który zapocząt-

z pow. Słubice przekazała Z jaz­
dowi przodująca członkin i b ry ­
gady polowej ze spółdzielni pro­
dukcyjne j Rodów — Leokadia 
Faryńska. Wśród zrywających 
się co chw ila  oklasków opow ia­
da ona, ja k  kobiety z nadgra-

oklaski zgromadzonych.

Naukowcy pomogą 
w umocnieniu 

spółdzielni produkcyjnych
Po Andrzeju Szlachełce ze

spółdzielni produkcyjne j w We- j nicznych wsi naw iązały łącz- 
rynie, pow. Kolbuszowa, k tó ry  j ność z kobietam i w ie jsk im i z 
przedstaw ił poważne osiągnięcia ' NRD
swej spółdzielni, zabrał głos- 1 Przewodniczący spółdzielni 
w itany  serdecznymi oklaskam i i produkcyjne j w Szczawienku 
prof. Uniwersytetu W ro c ła w -; P°w. W ałbrzych woj. w roc ław ­
skiego Bolesław Świętochowski, skie — Franciszek Nowicki mó- 
Szeroko m ów ił on o potrzebie w i o w ie lk im  znaczeniu hodo- i 
jak  najściślejszej współpracy i w li w gospodarczym rozwoju 
naukowców i pracowników na- spółdzielni produkcyjnych. „Z  
ukowych ro ln ic tw a ze spółdziel- naszej hodowli — m ów ił o- j 
niam i produkcyjnym i, podkre- i trzym ujem y rocznie ponad pół 
stając, że przebudowa ustroju . m iliona zł dochodu. Staramy się 
rolnego stwarza dla nauki ro i- w >ęc, aby ja k  najw ięcej p rzy-; 
niczej ogromne perspektywy chować, aby jak najbardziej 
rozwoju, daje nauce możliwość zwiększyć wydajność mleka od 
stania się ważną dźw ignią w krowy. I z roku na rok idzie . 
podnoszeniu produkcji ro lne j ; nam coraz lep ie j“ . O ile w r. ; 
dla dobra całego społeczeństwa. 1951 osiągnęliśmy przeciętnie od ,

Działaczka ŻSL, przodująca krow y 2_.266 litró w  mleka, to w 
członkin i brygady polowej w roku 1952 przeciętny roczny u- 
spółdzielni produkcyjne j M ar- dój od krow y wynosił już  2.380 j 
kotów w pow. K luczbork — litrów .
Maria Klimczyk m ówi o tym. Now icki porusza również za- 
¡ak poważ,nvm zagadnieniem na gadnienie wszechstronnego roz- 
wsi jest uaktyw nien ie w pracy woju gospodarstwa zespołowego 
najszerszych rzesz kobiet. radząc delegatom, aby wprowa-

O osiągnięciach i niedomaga- dzali w swoich spółdzielniach 
niach zarówno swoje j spó ł- nowe dochodowe gałęzie pro- 
dzielni, ja k  też ruchu spół- dukc ji rolnej. „M y, założyliśmy | 
dzielczego na terenie pow iatu : pasiekę. I bardzo się to nam 
lubelskiego m ów ił Bolesław Pie- opłaciło. Za miód otrzym aliśm y 
trzyk ze .spółdzielni p rodukcyj- kilkadziesiąt tysięcy z ł“ , 
nej M ile jów . „N aw et ci chłopi. Antoni Gliniecki, przewodni- 
którzy występowali przeciwko , czący spółdzielni produkcyjnej i 
spółdzielczości p rodukcyjne j — Gordojcin. pow Olecko o m ó w ił! 
stwierdza on — uznają dziś, że ; zagadnienie wyzysku kułackie- 
spółdzielcy dobrze gospodarzą“ , go.

i ników państwowych ośrodków 
maszynowych, 270 członków ko- 

I mitetów założycielskich, 300 
| aktywistów ruchu spółdzielczo- 
ści produkcyjnej — nauczycieli 

! wiejskich, pracowników rad na­
rodowych. pracowników nauko- 

! wych z wyższych uczelni i in- 
J stytutów rolniczych oraz wielu 
zaproszonych gości, działaczy 

i społecznych, państwowych i 
i kulturalnych.

W toku dyskusji, której prze- 
I wodniczy Kazimierz Rynkie- 
! wTiez, przewodniczący spółdziel­
n i produkcyjne j ,z Siecina w 
pow. Drawsko, pierwszy prze­
mawia poruszając wiele isto t­
nych zagadnień .Tan Sendek — 
przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjne j w  W ilczkowie, pow. 
Środa Śląska. Przekazał on bo­
gate doświadczenia 4-le tn ie j 
pracy spółdzielni. Mówca poru­
sza m. in. sprawy norm i orga­
nizacji pracy oraz budownictwa 
gospodarczego w spółdzielniach 
produkcyjnych. Opowiadając o 
ogromnym rozwoju hodowli ze­
społowej w  spółdzielni W ilcz­
ków, o tym , że spółdzielcy doro­
b ili się 200 szt. bydła i 630 szt. 
trzody chlewnej, w  tym  100 ma­
cior — Jan Sendek stwierdza, 
że dorobek ten um ożliw iła  spół­
dzielcom dobra organizacja pra- 
cy

Każda praca jest znormowa- J 
na, a za przekroczenie planu 
przyznaje się premie.

Tow. Sendek radzi delegatom, 
aby starali się budować jak 
na jw ięcej w łasnym i siłam i ; 
funduszami, a przy podziale 
dochodów wydzielać — przewi- 
dziany statutem — fundusz in- i 
westycyjny.

Duże zainteresowanie wzbu-1 
dza przemówienie nauczycielki 
— kierow niczki szkoły podsta- j 
wowej w  gromadzie Kikorze. 
pow. Nowogard — Janiny Wo­
łoszyn — która przyczyniła się j 
swoją pracą uświadamiającą do j 
powstania spółdzielni w groma- I 
dzie Kikorze.

D yrektor przodującego w woj. j 
rzeszowskim POM-u Radymno ; 
Dionizy Ślepecki omawia zna­
czenie opieki politycznej, orga- j 
niz.acyjnej i agrotechnicznej j 
POM-ów nad spółdzielniami | 
produkcyjnym i, wykazując na 
przykładach, że od pracy POM- 
u zależy w dużym stopniu u- 
macnianie gospodarstw zespolo- j 
wych oraz rozwój ruchu spó ł­
dzielczego.

rozum iał statut, przestrzegał spółdzielni produkcyjne j w swej ] pienie 67-letn iej członkin i spół-
! sam zasad statutu i wymaga! 
| tego samego od innych.

Z ramienia tej samej kom isji 
! Stefan Ignar referu je projekt

wsi. Spółdzielnia zrzesza dziś ¡dzieln i p rodukcyjne j „Pokój 
wszystkie gospodarstwa w gro- j we wsi N iz iny, pow. Busko —
madzie, a je j osiągnięcia pro­
m ieniu ją na mało i średniorol- 

uchwały. w które j Zjazd zwra- j nych chłopów z okolicznych gro- 
j ca się do Rządu Polskiej Rze rnad, w których powstają rów- 
j ezypospolitej Ludo.wej z prośbą njez gospodarstwa zespołowe.
10  powołanie O gólnokrajowej ,,

Rady Spółdzielczości Produk- Jozef K °Pec podkreśla w 
,.v jne| ¡swym wystąpieniu znaczenie V II

1 " Prace Knmisii Orsrpniriłryi- Plenum KC PZPR dla SDÓłdziel-
0  czości produkcyjne j, wskazując I czterech synów i dw ie córki 1

przy tym, że głównym  zadaniem I wszyscy pracują szczerze i od-

Józefy W yrzykow skie j. Serdecz­
nym i, prostym i słowami m ówi 
ona, ja k  w  Polsce Ludowej 
zm ieniło się życie, takich jak 
je j, rodzin, jak  rodziny te zna­
lazły w  spółdzielniach produk­
cyjnych dobrobyt i odzyskały 
pełnię ludzk ie j godności. „M am

no „ Gospodarczego Umocnienia 
! Spółdzielni Produkcyjnych oraz 
I opracowany przez tę Komisje 
j pro jekt uchwały referu je na- 
Lstępnie Antoni Kułigowski.

Sprawozdanie z prac Kom isji 
K u ltu ra lno-O św iatow ej składa 

i W ładysław Jagusztyn. Przed- 
stawia on Zjazdowi pro jekt u- 

| chwały, om awiającej spratyy 
j kultu ralno-ośw ia towe spóldziel- 
: ni produkcyjnych.

Po złożeniu sprawozdań z 
prac poszczególnych kom isji. 
Zjazd kontynuuje dyskusję. Za-

gospodarstw zespołowych jest 
podnoszenie wydajności z hek­
tara, rozw ijanie hodowli oraz 
organizacyjne ich umacnianie.

Pozdrowienia od młodzieży
W zruszającym momentem 

przedpołudniowych obrad było 
przybycie na salę delegacji m ło­
dzieży.

W im ieniu delegacji zabiera 
glos słuchaczka I I  roku Wydzia-

! danie dla Polski — m ów i W y­
rzykowska. — A  ja jestem ^w  
spółdzielni produkcyjne j i pra­
cuję szczerze i bojowo. A  przed­
tem ty le  la t pracowałam we 
dworze, wychowywałam  dzieci

produkcyjne j „Zgoda“ w Grabo- j krotne „N ie th  żyje!“  wstrząsa 
wej, Paweł Kowalczyk, ze spół- 1 całą salą. Zebrani stojąc skan- 
dzieln i p rodukcyjne j „P okó j“ w ' du ją „B ie ru t, B ie ru t!“ , a nastę- 
Maciejowie, Maria Piekarska ] pnie długo m anifestują na cześć 
ze spółdzielni p rodukcyjne j Józefa Stalina i na cześć w ie ł- 
Bedlno pow Kutno. Stefania j kiego obozu pokoju.
Pawiak z kom ite tu założyciel- | Zebrani jednomyślnie p rzy j- 
skiego w pow. Nisko Irena j mują Wezwanie.
B ie rna t sekretarz POP . spół ­
dzielni produkcyjne j W ielka 
Wieś, pow. Brzesko

Przemówienie 
towarzysza Bieruta

„Kończym y obrady naszego 
1 Krajowego Zjazdu Spółdziel­
czości P rodukcyjnej — stw ie r­
dza Franciszek M urawski — 
Przed nami staje zaszczytne i 
odpowiedzialne zadanie prze­
niesienia naszych uchwał i do­
robku Zjazdu do wszystkich 
członków spółdzielni produkcyj-

! biera, f łos Aaie!a Pawłowska, I lu Ro]nego SGGW w Warsza- 
| przodująca oborowa ze spoi- i w ie _  Weronika Charkowska. 
dzle'n, produkcyjne., Goraszka j --Wasza walka jaką toczycie o
\X7 n m t ?  / ' » r u r  r w >  Iz - 1 C Z I n  r v - \ i  1 *

zbudowanie lepszego życia naw pow. otwockim . G rom kim i /uuuuv 
oklaskam i przy jm ują  zebrani I /-uuuuv . .
oświadczenie mówczyni, że w I T  ~  osw,,adcza ona wsrod °'
ub. roku w yrobiła  ona 779 dnió- ; lilaskow sa"  ~ , waszecia. są szczególnie ważne dla

nas —- młodzieży. Sprawa prze­
budowy wsi, w im ię postępu i 
dobrobytu, jest jednakowo b li­
ska dla młodego chłopa: robot­
nika, ucznia, studenta i żołnie­
rza.

Zapewniamy towarzysza Bie-

wek obrachunkowych. Przy po­
dziale dochodu otrzymała 39 q 
samego ty lko  zboża oraz 6.650 
«1. gotówką.

M ówiąc o swoim obecnym ży­
ciu i pracy, Aniela Pawłowska 
porównuje to z poniewierką i 
nędzą, w ja k ie j żyła w Polsce 
sanacyjnej. „Poniew ierałam  się i ru ta < zapewniamy Was, że od- 
poza granicam i, na obczyźnie bo : dam>7 wszystkie swe młodzień- 
w Polsce , sanacyjne] nie było | cze siły, swój zapał, by p rzy- 
dla mnie miejsca. ; spieszyć dzień, w  k tó rym  w y-

A teraz czuję się tak dobrze. ’ parte zostaną resztki wyzysku 
jakbym  młoda była. a przecież I i n iespraw iedliwości, ten dzień

Następnie przewodnicząca.
Helena Wieczorek prosi o za­
branie głosu Prezesa Rady M ;- I nych, do najszerszych mas chło- 
nistrów  Bolesława Bieruta j pstwa pracującego, do wszyst- 

w biedzie i w nędzy, a dziś je - j Wszyscy powstają z miejsc. ! kich gromad w Polsce, aby ideą 
den z moich synów jest ofice- ] długo i serdecznie oklaskując j spółdzielczości produkcyjne j o- 
rem, a drugi sekretarzem K o - 1 wchodzącego na trybunę Pre- j panowała serca i umysły m ilio - 
m ite tu  Gminnego P a rt ii“ . i zesa Rady M in is trów , który wy- | nóvv chłopów i z każdym dniem

Długo trw a  m in ifestacja, gdy | głasza przemówienie. (Przernó- ; zbliżała się do zwycięstwa, 
mówczyni kończąc wznosi o- j wienie podajemy na str.l). I Niech zadania w ytkn ię te  przez 
krzyk  na cześć Bolesława B ie- ! Słowa towarzysza Bieruta z j Zjazd staną się drogą ciągłego 
ruta i Józefa Stalina. Serdecz- i uwagą chłoną zebrani na Zjeź- | działania wszystkich zarządów 
ne oklaski towarzyszą zapro- dzie pionierzy socjalistycznej ; spółdzielni produkcyjnych, wsz.y-
szeniu Józefy W yrzykow skie j 
do prezydium.

Na salę wchodzi w itana ser­
decznie delegacja młodzieży z 
Opolszczyzny.

przebudowy naszego ro ln ictwa, j stkich POM i organów władzy 
W ie lokrotn ie  rozlegają się go- j ludowej.
rące oklaski. Gdy Prezes Rady | Pozwólcie, że w Waszym im ie- 
I  n istrów  kończy przemówienie | niu i moim złożę serdeczne po­
raź po raz b iją pod stropy sali j dziękowanie towarzyszowi Bie-

W im ien in  deleaacii «• ¡mie ; entijz.jastyoznie skandowane o-1 ru tow i, a w .Jego osobie naszej 
v im ien iu delegacji, vv arlle . •■ krzyk] „S ta lin  — S ta lin “ , „B ie- ; P a rtii i Rządowi za zoraani/o- 

niu tysięcy członków spółdzielni i RiPn,t“ i n łiio o  trw a ^ J . Zd, z o li>an,zo
produkcyjnych i tysięcy m ło- ■ “  1 t r wa owacja ; wame naszego Zjazdu, za stałąpi uuK Ljjnycn i tysięcy mio_ 1 na cześć W ielkiego Chorążego 1 trosk liw a pomoc i oDieke
dziez.y wsi 1 m iast prastarej Pokoju i na cześć W ielkiego B u - i k ie row n ictw o i rady udziela 
Z iem i Opolskiej, płomienne -po- riowniczepn Pniaki 1 hh™ ,«: y uuzleld
zdrow ienia Prezesowi Rady (l0wnicze8°  Polskl lu d o w e j. , nam chłopom pracującym,

wspólnie z naszą klasą robot-

za
ne

M in is trów  ¡ Zjazdow i przekazu­
je Adela K ro i, członkin i spół- Uchwały Zjazdu niczą walczącym o zwycięstwo
dzieln i produkcyjne j Winczyce, . . . ¡socjalizmu, o pokój, siłę i szczę-
pow Koźle ' Końcowej części obrad prze- , »cie naszej ukochanej Ojczyzny.

, ., , i wodniczy Franciszek M oraw - | Na okrzyk i wzniesione orze/
\* srod burzhw ych ow acji de- . ski, przewodniczący spółdzielni | mówcę odpowiadają zebrani

legać,a podchodzi do stołu pre- j produkcyjne j w Kulicach, pow. nową owacja
I !  i Tczf w posel na Se^m - Poddaje | 1 K ra jow y Zmam o7 la t“ . tr ium fu , k iedy na wsi polskie j sowi Rady M in is trów  — B o le - jo n  koleino™ Dod'"ełosowanirm 'o- i  ‘ Społdzielczo-

Z kolei przemawia Trawas — ¡ostatecznie zwycięży socjalizm “ : sławowi B ie ru tow i księgę zobo- i jekty uchwał Z i-t/riii orzprista 1 SC1, '"d u k c y jn e j zakończył ob-
przewodniczący spółdzielni pro- , -------  - ---------------- - ! J ■ y 8 Z jdzdu’ P' zedi>ta-1 rady. Wszyscy zebrani in iP »»» .
dukcyjne j W ilkowo w pow.

7 azań wraz z w iązankam i j wionę uprzednio przez ^poszćże- | '^ i^dw nE m odów ke“8^
Gorąca owacja na cześć kw iatów . [gólne komisje. . ^  do' boj „  ę ” Gdy na"

sv. iebodzińskim. I on rów nież, towarzysza Bieruta Duży oddźwięk w yw o łu je  J W głosowaniu, I K ra jow y
przedstawia uczestnikom Zjaz- " przemówienie Janiny M inuta, I Zjazd Spółdzielczości Produk-
du. jak  szybko rozw ija  się i u- Na popołudniowe obrady d ru - 1 przodującej członkin i brygady j cy jne j jednomyślnie przyjm uje 
macnia zespołowe gospodarstwo. ; giego dnia Zjazdu Spółdzielczo- !'polowej ze spółdzielni prodftk- I doniosłe uchwały:
W 1950 roku m ajątek tej s p ó ł;  ści P rodukcyjne j przybywa, cy jne j Tychowo w pow S ta r-! Uchwalę w sprawie ścisłego 
dzielni stanow ił wartość zaled-ś zajm ując miejsce w prezydium. ; gard. W r. ub. wyi.ouiła ona 463 przestrzegania statutów; 
w ie 100 tys. zł. a obecnie — j Prezes Rady M in is trów  to w a -1 J- :- — ■ 
stwierdza ż dumą Trawas — i rzysz BO LESŁAW  BIERUT, 
przedstawia wartość 750 tys. zł. j Wchodzącego na salę obrad 
„ l  e w ie lk ie  osiągnięcia, które j p rezesa Rady M in is trów  ucze- 
dotychczas zdobyliśmy —- m ówi | stn icy  historycznego 
on — będziemy nadal wzboga- j przy jm u ją  serdeczną

Delegaci na zjazd 
zwiedzili Warszawę

_ ..... .......... ..... ........  ń) W godzinach poprzedzają-
dn iów ki obrachunkowe, odzna- ; Uchwalę w sprawie ' uprosz- i cych rozpoczęcie drugiego dnia
czona^ została Srebrnym Krzy- ! ezenia księgowości w spółdziel-1 ^

cac. Nasz dzisiejszy Zjazd tak ¡rw a ją owacją. Wśród nieustan- cy jne j Kozłowo, pow. Mrągowo. ! niach

Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości P rodukcyjne j,

____  ..... ______________ ,  .. „ „ „  uczestnicy Zjazdu udali się w
Zjazdu j wsi m azurskiej Otto Betcher! i Spółdzielczości Produkcyjnej; ’ ! Stupach na zwiedzenie stolicy, 
długo- | magazynier spółdzielni p roduk-I Uchwałę o głównych zada-!, 60®-°s°bowa grupa de-

żem Zasługi. 
Przedstawiciel

czości produkcyjnej;
spółdzielcze, i Uchwalę w sprawie Rady

------  organizacyjno-gospodar- , , . _ . , v ------
»ego umocnienia spółdzielni! krakowskiego, gdańskie-

r __________. . . „ __  „„______ , „  produkcyjnych; g0 ’ lubelskiego zwiedzała te-
pomiędzy Sejmują cztery tysiące zebra- ! wraz z członkami podstawowej i Uchwałę w sprawach pracy dudowy Pałacu Kultury i

legatów-- wojew ództw : łódz-

wspoiza wod m czy 1 i

Ważna rola POM-ów 
w przebudowie wsi

Ważnej ro li, jaką w przebu­
dowie wsi polskiej, w um acnia­
niu i rozw ijan iu  spółdzielczości 
produkcyjne j odgryw ają pań­
stwowe ośrodki maszynowe, po­
święciła swe dłuższe wystąpienie i 
pos. Zofia Łaszkowska, zastęp-! 
ca dyrektora Centralnego Za- j 
rządu POM-ów. Wskazała ona. j 
ja k  o lbrzym im  nakładem s ił i I

Drugi dzień obrad
22 bm „ w drugim  dniu obrad 

Krajowego Zjazdu Spółdzielczo­
ści P rodukcyjne j, w dalszym 
ciągu toczyła się dyskusja.

Według danych Komisji Or­
ganizacyjnej Zjazdu w obradach 
I  Krajowego Zjazdu Spółdziel­
czości Produkcyjnej uczestni­
czyło około 4 tys. osób, w tym: 
2.400 członków spółdzielni pro­
dukcyjnych, ponad 200 pracow-

Sprawozdania 
z obrad komisji

Następnie z.abierają głos 
przedstawiciele poszczególnych 
kom isji Zjazdu. W im ieniu Ko­
m is ji S tatutowej Jerzy Tepicht 
referu je  pro jekt uchwały do­
tyczącej poprawek do statutów 
poszczególnych typów spółdziel­
ni produkcyjnych. Podkreśla on, 
że przedstawione poprawki, nad 
k tó rym i dyskutowało 27 człon­
ków kom isji, zm ierzają do tego. 
ażeby statut stał się podstawo­
wym  prawem życia spółdzielni, 
ażeby każdy je j członek znal i

nas uoojow ił. doda! nam otu- *hyCh oklasków z głębi w ie lk ie j i wśród ogólnego aplauzu zebra- cze,, ------------ ----  . . . -  , _ -----
chv. ze po powrocie będziemy hali padają okrzyk i, które p o - ' nych przyrzeka Zjazdowi, że produkcyjnych: ■ i . lubelskiego zwiedzała te-

samym wzmocnić j towarzysz B ie ru t!“ „Polska 
obronność naszej Polski Ludo- | Zjednoczona Partia Robotnicza 
weJ • - pod przewodnictwem Towarzy-

spolenia ludności rdzennej z o- i Krajowego"V iazdu RnńHzleWn* u? , w ° ie' vr’dztw : k ie leckie- 
siedleńcami. t KLtS“ bp°Jdz'f. ^  g0- białostockiego, rzeszowskie-sci Produkcyjne, -  do wszy-1 g0 j olsztyńskiego z.zaznajomiła■  . t Ostatnim i mówcami w dysku- 1 stkich chłopów' pracujących, ko- ! sie z n o w n m x i»  c „

Ostatnim  mówcą przed prze.- : sza B ieruta mech zyjo !“  Nasz ; sji są: Bolesław Sulek, przewód- biet w ie jskich, bratn ie j klasy ro- i m o c h o d ó w ^ b o w y c h  S 
w ą południową był Jozef Ko- najukochańszy Ojciec i O p ie -j niczący spółdzielni produkcyjne, l botniczej 1 młodzieży -  prze-^ Pozo«teL i .
pec, przewodniczący spółdziel- ¡kun Towarzysz B ie ru t niech ! Linowo, pow. Grudziądz ' Kata- ' wodniczący udziela głosu Wale- Uw iedraW  T r/se  w  dei e^ . tow
m produkcyjne, w W ioń- | żyje !“ , „N iech żyje Chorąży o- rzyna Ingiorewicz brygadzistka i rii Witek, zasłużonej dojarce ze ! Miasto *  M D M  m o w k  o - 6
czerninie Polskim  w  pow ; bozu pokoju — W ie lk i S ta lin !“ ferm y drobiu Ze spółdzielni pro- j spółdzielni produkcyjne j Burka- i osiedle’ mieszkaniowe - Tnne

dukcyjoej im. T. Kościuszki w j tó w  w  pow. Świdnica. | stare oraz nowopowstające
Grodztwie, pow Inow rocław .; (fekst wezwania i uchwał po-I dzielnice wielkiej Warszawy 

Ponadto w dyskusji zabrali j damy w najbliższych numerach.) j Piękno stolicy ' rozmach nn 
głos: Melania Grablewska. do- Gdy Waleria W itek, po odczy-! wego b u d o S tW a  a T zS e g « : 
ja rka  ze spółdzielni p rodukcy j- j taniu Wezwania wznosi okrzyk: I nie budowa Pałacu Przyjaźni 
?»ei  P ‘W£ 1 (P°W- Giżycko), Ka- j „N iech żyje nasz ukochany ó -I wywarły na delegatach głębokie 
arzyna ł  cssa, ze spółdzielni i piekun Bolesław Bierut!“, trz y -) niezatarte wrażenia (PAP).

Gostynin. Kopeć po poiyro- 
cie z wycieczki do Związku 
Radzieckiego, gdzie na własne 
oczy zobaczył radosne, bogate 
życie radzieckich kołchoźników, 
stał się gorliw ym  pionierem 
spółdzielczości i założycielem

Przewodnictwo obrad obejm u­
je Helena Wieczorek, przewod­
nicząca spółdzielni p rodukcy j­
nej Piotrowice, pow. Kościan 
poseł na Sejm.

W ielkie wrażenie na uczestni­
kach Zjazdu w yw ołu je  wystą-



Nr 54 EFGH TRYBUNA LUDU

Konstanty Rokossowski

35 rm ii Radzieckiej
Potniej zamieszczamy frag-  j 

m en ł a rtyku łu  M arsza łka j 
Konstantego Rokossowskiego, j 
A r ty k u ł  ten został opub l iko­
wany w „Nowych Drogach“

Gdzie tk w ią  źródła s iły  i 
p rzyczyny zwycięstwa A rm ii 
R adzieckiej w W ie lk ie j W o j­
nie Narodowej?

W  W ie lk ie j W ojn ie  Narodo­
wej ZSRR przeciw ko h it le ­
row sk im  N iemcom oraz m ili-  
ta rystyczne j Japonii zw ycię­
ży ł radziecki ustró j państwo­
w y, zw yc ięży ły  Radzieckie S i­
ły  Zbro jne , k tó re  w ykaza ły  
swoją wyższość nad społecz­
n ym  i  państw ow ym  ustro jem  
oraz s iłam i zb ro jn ym i N iem iec 
i  Japonii. Naród radziecki w y ­
kaza ł swoją ekonomiczną i 
po lityczną przewagę nad w ro ­
gami. Doświadczenia w o jn y  
dow iod ły, że us tró j radziecki 
jest n ie ty lk o  najlepszą form ą 
organizacji gospodarczego i 
ku ltu ra lnego  rozw o ju  k ra ju  
w  latach budow n ic tw a  poko­
jowego, lecz rów nież na jlep ­
szą fo rm ą m ob ilizac ji wszyst­
k ich  s ił narodu przeciw ko 
w rogow i w  okresie w o jny .

U stró j socja listyczny zro­
dzony przez W ie lką  Paździer­
n ikow ą Rewolucję S oc ja li­
styczną, d a ł . narodow i ra ­
dzieckiem u i  jego a rm ii w ie l­
ką i niezwyciężoną siłę, o k tó ­
rą rozb iły  się wszystkie plany 
i rachuby wrogów. Radzieckie 
państwo socjalistyczne godnie 
w y trzym a ło  surową próbę 
w o jny  i wyszło z n ie j jeszcze 
bardzie j zwarte, wzmocnione, 
jeszcze potężniejsze, dow iodło 
sw ej s iły  i przew agi nad pań­
stwem faszystowskich N ie ­
miec i m ilita rys tyezną  Japo­
nią, swojej wyższości nad 
państwam i kap ita lis tycznym i 

A rm ia  Radziecka zwycięży­
ła, gdyż tw órcą i organizato­
rem je j zwycięstw  była w ie l­
ka Kom unistyczna P artia  
Zw iązku Radzieckiego, k tó re j 
po lityka  jest nierozłączna z 
interesam i całego narodu ra­
dzieckiego W im ię  tej jedy­
nie słusznej p o lity k i w alczyły 
b ron iły  je j do końca wszyst­
k ie  narody K ra ju  Rad, w a l­
czyli bohatersko żołnierze A r ­
m ii .  W yzw o lic ie lk i Narodów 
Towarzysz S ta lin  w skazywał 

„W  dobie W ojny Narodowej 
partia  nasza stała się duszą 
i organizatorem  ogólnonaro­
dowe! w a lk i przeciwko zabor­
com faszystowskim. O rganiza­
cyjna praca p a rtii zjednoczy- 

'• skierowała ku wspólnemu

jest wyższy od stanu m o ra l­
nego a rm ii n iem ieck ie j, bo 
arm ia nasza b ron i swej O j­
czyzny przed cudzoziem skim i 
zaborcam i i w ie rzy w słusz­
ność swej spraw y, podczas 
gdy arm ia niem iecka prow a­
dzi w ojnę zaborczą i rabu je  j 
cudzy k ra j, nie mogąc choćby j 
na chw ilę  uw ie rzyć w słusz- j 
ność swej podłej sp raw y“ .

Zw ycięstw o ZSRR nad 
i N iemcam i i Japonią u ja w n iło  
| z całą siłą przewagę A rm ii 
Radzieckiej, jako a rm ii nowe- 

I go typu , nad arm iam i kap ita - 
\ lis tycznym i. Żo łn ie rzy  Ra- 
| dzieckich S ił Z b ro jnych ,
| zw iązanych n ierozerw alną 
w ięzią z ludem, cechuje n ie ­
złomna jedność m ora lno-po- 
l i  tyczna, w ie lk i pa trio tyzm , 
p łom ienna m iłość O jczyzny i 
paląca nienaw iść do w roga, 

i Te szczególne w łaściwości A r-  
| m ii Radzieckiej z całą mocą 
j p rze ja w iły  się w  postaw ie 
j żo łn ie rzy radzieckich w  groź- 
¡ne dn i w ie lk ie j w o jn y  w yzw o­
le ń c z e j, rodz iły  masowe bo­
haterstw o i  bezprzykładne 
poświęcenie dla dobra o jczy­
stego k ra ju .

A le  aby osiągnąć zw ycię­
stwo w  w o jn ie , n ie wystarcza 
sama ty lk o  odwaga. Koniecz­
ne jest zapewnienie a rm ii 
należytego zaopatrzenia w  
uzbrojenie, am unicję, żyw ­
ność. Towarzysz S ta lin  uczy:

„...N ie wystarcza samo ty l ­
ko męstwo, by pokonać w ro - 

; ga posiadającego liczną arm ię,
| pierwszorzędne uzbrojenie, 
dobrze wyszkolone kadry  o fi-  

I cerskie i nieźle zorganizowa­
ne zaopatrzenie. Aby znieść 

! uderzenie takiego wroga. ode- 
| przeć go i następnie zadać mu 
I ca łkow itą  klęskę, poza bez- 
| p rzyk ładnym  męstwem na- 
| szych w ojsk, trzeba było 
m ieć zupełnie nowoczesną 
broń, i to  w  dostatecznej 
ilości...“

celowi wszystkie w y s iłk i oby 
w ateli radzieckich i podpo­
rządkowała wszystkie nasze 
siły i środki spraw ie rozgro­
m ienia wroga. W okresie w o j­
ny partia  zespoliła się jeszcze 
bardzie j z narodem, zw iąza­
ła się jeszcze ściślej z szero­
k im i masami ludu pracu ją­
cego".

Bez k ie row n ic tw a  p a rtii 
komm .stycznej nie można by 
było osiągnąć zwycięstwa nad 
wrogiem.

Źródłem  s iły A rm ii Ra- 
tz ieck ie j i jedną z podstawo­
wych przyczyn ¡ej zwycięst­
wa było to, że prowadziła 
ona spraw ied liw ą Wojnę Na­
rodową.

W alczyła ona w im ię obro­
ny swej socjalistycznej Oj 
czyzny, w im ię  wyzwolenia 

•narodów Dlatego cieszyła się 
w ie lką  sym patią i miłością 
oraz miała poparcie nie ty lko  
narodu radzieckiego, lecz i 
całej postępowej ludzkości

.....stan m ora lny naszej a r­
m ii — m ów ił już  na początku 
w o jny  towarzysz S ta lin

Takiego uzbrojenia, i  to w  
dostatecznej ilości dostarczał 
swojej a rm ii przem ysł so­
cja lis tyczny. w k tó rym  z sa­
mozaparciem pracował boha­
terski lud radziecki, pracowa­
li starcy, kob ie ty i dorasta ją­
ca młodzież. P racow ali oni 

i za siebie i za tych, k tó rzy  po- 
j szli na fron t. Zaopatrzenie 
| fron tu  zwiększało się z każ- 
1 dym dniem, z każdym miesią­

cem i rokiem . W ciągu ostat­
nich trzech lat w o jny  radziec­
k i przem ysł p rodukow ał prze­
ciętn ie w każdym roku: 30 
tysięcy czołgów i samochodów 
pancernych, około 40 tysięcy 
samolotów, 120 tysięcy dział 
100 tysięcy moździerzy, 450 

j tysięcy ka rab inów  maszyno- 
] wych i ponad 5 m ilionów  ka­
rabinów  i autom atów.

A rm ia  Radziecka posiadała 
jednolite  i mocne pod wzglę­
dem m oralno - po litycznym  
zaplecze, jakiego nie miała 
nigdy żadna arm ia i nie mo­
g ły mieć Niemcy h itle row sk ie  
Jedność m oralno - polityczną 
społeczeństwa radzieckiego 
niewzruszona przyjaźń wszy- 

j stkich narodów radzieckich 
by ły  m ora lnym  wsparciem ar­
m ii, która  prow adziła  wojnę 
spraw ied liw ą. Podbite przez 
arm ię niem iecką narody Eu­
ropy n ienaw idz iły  je j jako 
arm ii zaborczej, n ienaw idz iły  
„nowego ładu" h itle row sk ie ­
go, nie w spiera ły a rm ii h itle ­
row skie j, lecz szkodziły je j i 
zwalczały.

Ź ródłem  s iły  Radzieckich 
S ił Zbro jnych , ludu radziec­
kiego by ło  genialne k ie ro w ­
n ic tw o  towarzysza S ta lina,

k tó ry  b y ł duszą, in ic ja to rem  
i organizatorem  wszystkich 
zw ycięstw  A rm ii Radzieckiej 
w W ie lk ie j W ojn ie  Narodo­
w ej. Towarzysz S ta lin , n a j­
w iększy wódz w szystkich cza­
sów i narodów, s tw o rzy ł n a j­
bardzie j przodującą naukę 
wojenną. On to bezpośrednio j 
opracował p lany strategiczne ; 
w szystkich najważnie jszych 
operacji, k tó rych  przeprow a­
dzenie zapew niło zw ycięstwo 

\ nad w rogiem . Józef S ta lin  na 
; samym początku działań 
u ja w n ił charakte.r i cele w o j­
ny prowadzonej przez N iem ­
cy h itle row sk ie . Obnażył je j 
zaborczy, grabieżczy charak­
te r i p o tra fi ł zm obilizować ca­
ły  naród radziecki, wszystkie 
s iły  k ra ju  dla pokonania w ro ­
ga. On to na tchnął naród i 
arm ię w ia rą  w  słuszność spra­
w y  i  stale k rze p ił ich  w ia rę  
w  zwycięstwo. Z im ien iem  

| S ta lina  szli śm ia ło do bo ju  
żołnierze A rm ii R adzieckiej, 
p rze jaw ia jąc niezrównane 
męstwo, odwagę i  poświęce­
nie dla słusznej sprawy.

„G dzie S ta lin , tam  zw ycię­
stw o“  — m ó w ili ludzie  ra ­
dzieccy i z im ien iem  Sta lina 

i na ustach dokonyw a li w ie l­
k ic h ,  heroicznych czynów na 
froncie  i  w  zapleczu.

Towarzysz S ta lin  s tw orzy ł 
i w ychow ał radziecki korpus 
o ficersk i, k tó ry  um ie ję tn ie  
dow odził w o jskam i, b y ł bez- 

j granicznie w ie rn y  i oddany 
swoje j O jczyźnie i narodow i.

{ Towarzysz S ta lin  w ychow ał 
całe grono, całą p lejadę ra- 

j dzieckich dowódców w ie lk ie j 
| szkoły s ta linow skie j. U zbro- 
j je n i w  na jbardzie j postępową 
i radziecką naukę wojenną,
1 św ietn ie  zapewniali oni rea- 
| lizac ję  strategicznych pla- 
| nów  swojego Naczelnego 
| Wodza, najw iększego stra te­
ga dzie jów  — towarzysza 
S talina.

Im iona dowódców szkoły 
s ta linow skie j na zawsze za­
pisały się na kartach ch lub­
nych zwycięstw  A rm ii Ra­
dzieckie j i narodu radziec­
kiego i żyć będą wiecznie.

Towarzysz M ołotow , mó­
w iąc o nie dających się z n i­
czym porównać ogrom nych 
zasługach towarzysza S ta lina 
wobec narodu radzieckiego i 
wobec całej ludzkości, s tw ie r­
dz ił: „To  nasze szczęście, że 
w ciężkich latach w o jny  A r ­
m ię Czerwoną i naród radzie­
cki p row adził m ądry i do­
świadczony wódz Zw iązku 
Radzieckiego — W ie lk i S ta lin . 
Z im ien iem  Generalissimusa 
Sta lina przejdą do h is to rii 
naszego k ra ju  i do h is to rii 
św iata pełne chw ały zw ycię­
stwa naszej a rm ii.“

N a jbardz ie j przodująca, 
sta linow ska nauka wojenna 
stanow i w ie lką  dźw ign ię  sił 
i przewagi A rm ii Radzieckiej 
nad arm iam i ka p ita lis tyczny­
mi. Radziecka nauka w o jen­
na została stworzona po zw y­
cięstw ie R ew olucji Paździer­
n ikow e j i rozw ija ła  się wraz 
z rozw ojem  radzieckiego pań­
stwa socjalistycznego i jego 
S il Zbro jnych. Twórcą ra­
dzieckiej nauki w ojennej był 
osobiście towarzysz Stalin. 
D latego słusznie nazwana jest 
ona sta linowską nauką wo­
jenną.

Towarzysz S ta lin  z głęboką 
| ścisłością naukową uzasad- 
; n il jedną z najważniejszych 
podstaw radzieckie j nauki 
w ojenne j — swoją klasycz­
ną tezę o stale dz ia ła ją ­
cych czynnikach, decydująco 

 ̂ w p ływ a jących  na przebieg i 
I w y n ik  w o jny. Są n im i:

zwartość zaplecza, m o ra lny  socjalistycznego państwa ro- 
duch a rm ii, ilość i jakość d y - ' b o tn ikó w  i  chłopów, o k ry ły  
w iz ji,  uzbro jen ie  a rm ii i o r- swoje sztandary n ieśm ie rte l- 
ganizacyjna zdolność dow ód- ną chwałą, zwycięsko obron i- 
ców. Towarzysz S ta lin  u ja w - i ły  wolność i niezawisłość 
n i ł  i  w ykaza ł bezpośredni o r- ; swej O jczyzny, um ocn iły  n ie - 
ganiczny zw iązek m iędzy j naruszalność i  bezpieczeń- 
przebiegiem  i  w yn ik ie m  \ stwo gran ic Z w iązku  Radzie- 
w o jn y  a charakterem  gospo- j ckiego i  na zachodzie, i  na

ganizatorem  wyzwoleńczej | Każdy P o lak-patrio ta , każ- j od systemu kap ita lizm u od- 
w a lk i naszego narodu na | dy żołnierz W ojska Polskiego j padła Rosja a w w yn iku  dru-
czele. i w ie, że ty lk o  dzięki A rm ii

Towarzysz B ie ru t s tw ie r- i Radzieckiej, dzięki bogatemu 
cJził; | doświadczeniu bojowemu.

„M asy pracujące, klasa ro- dzięki je j doskonałym  wzo- 
botnicza. je j organizacje p o l i - ! rom i p rzyk ładow i, dzięki po- 
tyczne m ia ły  w  A rm ii Ra- i mocy udzielanei przez ra­
dzieckie j sojusznika klasowe- j dzieckich specjalistów  w o j-raiŁLereill Ubiegł-» l  na * *— -------------- | .•

darczego i  politycznego u - wschodzie, zapew niły  swemu go, sojusznika, k tó ry  w yzw o- j skowych m ogliśm y um knąć 
s tro ju  państwa, z jego ideo lo- narodow i możność poko jow e- | l i ł  naród z jarzm a n iew o li h i- w ie lu  trudności przy budowa- 
gią, z ilością i jakością uzbro- go budowania społeczeństwa tle row sk ie j, sojusznika, k tó ry  ; mu naszych S ił Zbro inych i 
jen ia, m ora lnym  duchem a r- komunistycznego, u ra to w a ły ; przez samą swa obecność o - ; w  stosunkowo k ro tkn n  cza- 
m ii, ze stopniem przygotowa- narody E uropy od zagłady j bezw ładnia ł obóz reakc ji 11 sie s tw o rzy liśm y arm ię no- 
nia i  do jrzałości je j kadr.

Zw ycięstw o Zw iązku  Ra- i ^ S ^ e w o l i *  ___________ - _________________,
dzieckiego w W ie lk ie j W o j- ; ^  ona doświadczę- ¡gwarantującego, że m ocarstwa j braterstw em  idei i brom  z A r-
n ie  N arodow ej po tw ie rdz iło  W ie lk ie j W o jny  N aro- im peria lis tyczne nie zadecy- I mia Radziecka i b ra tn im i ar-
wyższość s ta linow sk ie j nauki łliru rn i* w  i du ia  o losach danego k ra ju

w  ja rzm ie  faszystowskim  i | czyn ił go n iezdolnym  do j wego typu. jaka jest Wojsko 
w yzw olen iem  j zb ro jne j rozpraw y z ruchem j Polskie.

! re w o lucy jnym , sojusznika i W ojsko Polskie, związane

w ojenne j nad reakcy jną  w o­
jenną teorią  N iem iec faszy­
stow skich i  stanow i tr iu m f 
strategicznego i dowódczego 
geniuszu Generalissimusa 
Sta lina, t r iu m f sta linow sk ie j 
nauk i w o jennej. S iła  je j i ży­
wotność polega na tym , że 
oparta jest ona na zw ycię­
skie j, przodującej nauce 
M arksa - Engelsa - Leh ina  - 
S ta lina, na zasadach m ateria -

dowej, uzbrojona w  na jb a r- du ją  o losach danego k ra ju  
dziej przodującą sta linow ską w brew  interesom lu d u “ , 
naukę wojenną, zaopatrzona | Na ch lubnym  szlaku bojo- 
w  ca łkow ic ie  nowoczesne u- \ w ym  od Lenino do B e rlina  w 
zbrojenie, rozporządzająca i ogniu wspólnych zmagań 
na jbardz ie j doświadczoną ka- j p rzeciw ko wspólnemu 
drą dowódców, scementowa- | gow i rodziła  sie i cementowa-

m iam i k ra jów  dem okracji lu - 
i dowej. stoi niezachw ianie na 
! straży niepodległości ojczy- 
' zny i w razie potrzeby potra

t g iej w o jny  św iatow ej od sv- 
! stemu kap ita lizm u  odpadło 
| już szereg k ra jó w  Europy i 
! Azji. Is tn ie ją  wszelkie pod- 
I stawy, aby przypuszczać, że 
j trzecia woina św iatowa spo- 
I woduje rozpadniecie sie św ia- 
' towego systemu kap ita lis tycz- 
; nego“ .
| A le  Związek Radziecki, a 
! tak samu kra je  dem okracji lu - 
! dowej, nie chce w o jny  i kon- 
! sekwentnie, przy pomocy 
I wszelkich m ożliw ych środ- 
I ków. walczy o niedopuszcze­

nie do w o jny i o umocnienie 
! pokojow ej współpracy m ie- 
j dzy narodami na zasadach 
i równości i wzajemnego sza- 
| cunku Narody Zw iązku Ra-

rycznego, na m arksistow sko- 
len inow sk ie j nauce o w o jn ie  
i a rm ii. Radziecka nauka w o­
jenna jest głęboko pa rty jna , 
pozostaje w n ie rozerw a lnym  
zw iązku z m ądrą p o lity ką  
p a rtii kom unistycznej. Opie­
ra się ona na socja listycznym  
systemie radzieckiego ustro­
ju  społecznego z jego plano­
wą gospodarką, now ym i s iła ­
m i w y tw ó rczym i i stosunka-

dzieckiego i jego S iły  Z b ro j- 
f i  skutecznie dać odpór wszel- j ne k j-oczą w p ierwszych sze- 

w ro- k im  próbom agresji. ; regach obrońców pokoju, a
A rm ia  Radziecka, k tó re j ookoiowa po lityka  K ra ju  Rad 

przyk ład  i doświadczenie sta- j znajduje gorące poparcie mas 
le służą naszemu w ojsku do | pracujących i wszystkich 
umacniania sw oje j s iły  i go- j uczciwych ludzi na całym 
towości bo jow ej, stanow i j świecie.
w zór dla wszystkich a rm ii j j ednakże Związek Radziec- 
k ra jó w  dem okracji ludowej. ; kb w ykonu jąc swoje w ie lk ie

¿50 ia i is tn ien ia  r a u i i n ; ^ - ------ -------- ------------  Radzieckie S iły  Zbro jne  są ; 0]anv gospodarcze, wznosząc
go państwa socjalistycznego i przyjaźń stała się jednym  z i najdoskonalsza, na jpotęzn ie j- ; nieznane w  dziejach, wspa-

małe budowle kom unizm u,

na w ysok im i w a lo ram i mo- 
ra lno -bo jow ym i, A rm ia  Ra­
dziecka stanow i postrach dla 
wszelkich napastn ików  i pre­
tendentów  do panowania nad

ła wspóln ie przelaną k rw ią  
przyjaźń i b ra te rs tw o  bron i 
A rm ii Radzieckiej i W ojska 
Polskiego, przy jaźń Polski z 
w ie lk im  narodem radzieckim , 

| z b ra tn im i narodam i s łow iań-na , św iatem  j % b ra tn im i narodam i s iow ian-
hzm u dialektycznego i h is to - ; 35 ^  is tn ien ia  radzieckie- ' sk im i państwa socjalizm u. Ta

i jego S ił Zb ro jnych  —  to i g łów nych źródeł s iły  W ojska j sza arm ią św iata, k tó ra  czuj-
pełna prom iennej s ław y d ro - j Polskiego, stała sie ręko jm ią  i nie stoi na straży poko ju  i j a n j  n a  s e k u n d e  nje zapomina 
ga zw ycięstw  w  walce o ! niepodległego by tu  Polski, n a - ; bezpieczeństwa nie tv  'O na- • Q umacni anj u obronności k ra - 

niepodległość k ra - j szej niezawisłości i pomyślne- j rodów ZSRR. ale i pokoiu na j uwolność i 
ju , o pokó j, o wolność naro­
dów.

A rm ia  Radziecka i Radzie­
cka M aryna rka  Wojenna za­
ska rb iły  sobie m iłość i sza­
cunek nie ty lk o  narodu ra-

go zbudowania socjalizmu. 'c a ły m  świecie. W raz ze wzrostem poten­
c ja łu  gospodarczego Zw iązku 
Socjalistycznych R epublik

Trzydziesta piata rocznicę 
A rm ii Radzieckiej obchodzą 
narody Zw iązku Radzieckie-1 WYTWOrCZymi ‘ iiuau im n- . . . , v • _ _ _ i. _

m i p ro d u kcy jn ym i, radziecką | o to  d lacze-| R0 w w arunkach n iebyw ałe-
. . . , : go wzniesienia entuzjazm u iz narodam i Z w iązku  ! K

ideologią, radziecką m ora ł- | Powej ludzkoścć Oto diacze-
nością i nauką, opiera się na R0 w taz ź'' ł ,a l°  a m !  ^  i świadomości po litycznej. U-
wzajem nej p rzy jaźn i klasy | Radz|ggk ) ^ °  uroczyście ob- i zbr° i ° ne rw . historyczne 
robotniczej, chłopstwa i in te - i 1 , ¡uchw a ły  X IX  Z jazdu Kom u-
ligenc ji. ń ,  p rzy jaźn i | „ , stycznej P ar« , Z w jgzknR a-
dów ZSRR, na ży c io d a jn y m ; ł ^ ąc dzieckiego oraz genialna pra-
pa trio tyzm ie  radzieckim , na 1 s le 
sym patii, sp rzy jan iu  i popar- 
ciu ludzi pracy w s z ys tk ich 1

zgocaca kieskę faszystowskim  Radzieckich stale rośnie po-
_ ... . i iPCfa i cmtrm/nęi'' hmnwa Ra-

postępowe i  dem okra- 
j tyczne s iły  na świecie.

Z uczuciem g łębokie j

kra jów , w szystkich postępo­
wych sił na świecie.

Takie  są przyczyny i źródła 
s iły  A rm ii R adzieckiej. Ż ró - i

wdzięczności pozdraw ia ją  A r ­
m ię Radziecką narody w y ­
zwolone przez nią z n iew o li 
faszystowskiej. D zięki histo-

— . . . --------------- t rycznem u zw ycięstw u A rm ii
dła je j s iły  tkw ią  głęboko w  | Radzieckiej nad n iem ieckim  nownie-
us tro ju  radzieckim  i państw ie  j faszyzmem masy pracujące „ OSDO<| arc2vcj, 
socja listycznym , w  jego so- k ra jó w  środkow ej i po łudn io- P ro w a d z a n ia  
c ja lis tyczne j gospodarce  ̂ i  wo-w schodnie j Europy ze 
m ora lno-po lityczne j jedności gwą k j asą robotniczą na czele 
narodu radzieckiego, w  k ie - j 0bal i ł y  panowanie obszarni­

ków  j  kap ita lis tów , w zię ły  
w ładzę w swoje ręce i  po-

cę towarzysza S ta lina „Eko 
nomiczne problem y socjali

tęga i gotowość bojowa Ra­
dzieckich S ił Zbro inych.

Po zw ycięskim  zakończeniu 
W ie lk ie j W ojny Narodowej' 
generałowie, o ficerow ie i sze­
regowcy A rm ii Radzieckiej.

Niemcom i m ilita rys tyczne j 
.Japonii, im peria liśc i am ery­
kańscy — ci now i pretenden­
ci do panowania nad św iatem 
— znów dążą do w yw ołan ia  
w o jny przeciwko Zw iązkow i ,
Radzieckiemu i k ra jom  demo- i k ie ru jąc  sie wskazaniam i to- 
k ra c ji ludowej. I warzysza S ta lina i Kom ite tu

Z myślą o zaw ładnięciu Centralnego KPZR, nieustan- 
całym  światem im peria liśc i i nie doskonalą swa wiedze i 

,v i amerykańscy, k tó rzy  stanęli I um iejętności w ojskowe i po-
zmu w ZSRR“ narody ra- na czele m iędzynarodowej re- j , vczne. p rzysw aja ia  do- 
dzieckie dokonują g ig a n tycz -1 akcji, dokonali napaści na lu - j świadczenia i po m istrzowsku 
nych czynów przeobrażają- ! dowo - demokratyczna Repu- j opanowują w ojskow y sprzęt 
cych k ra j i zwycięsko krocza j b likę  Koreańską. okupu ją  j techniczny Radzieckie S iły  
po drodze do kom unizm u. W j chińska wyspę Taiw an. po- j 'b rojne zna jdują  ąię w stałej 
rezultacie Domyślnego wyko- b ieraja francuskich koloniza- 2 ° t° w osci boiowei i w razie

row n ie tw ie  p a rtii kom unisty 
cznei i W ie lk iego Sta lina.

W gigantycznych bojach : m yśln ie budują socjalizm 
W ie lk ie j W ojny N arodowej i D zięki rozgrom ieniu przez 
Radzieckie S iły  Zbro jne  pod j A rm ie  Radziecką im p e ria li- 
przewodem S ta lina  pokazały I zmu japońskiego m ożliwe 
całemu św iatu  n iezłom na j stało się zw ycięstwo w ie lk ie - 
trw ałość i. siłę pierwszego > go narodu chińskiego.

Ze szczególna -adością ob­
chodzi rocznice A rm ii Ra­
dzieckie j naród polski. Naród 
nasz n igdy nie zapomni, że 
A rm ia  Radziecka grom iąc 
b ia łogw ardzistów  oraz ob­
cych in te rw en tów  w w o jn ie  
domowej, broniąc W ielkiego 
Października bron iła  również 
p raw  narodu polskiego do 
niepodległego bytu, prawa 
ogłoszonego mocno i donio­
słe przez W ie lką Październ i­
kową Rewolucję Socja listycz­
ną. To Rewolucja Paździer­
n ikowa, obalając carat i roz­
palając p łom ien ie  w a lk i re­
w o lucy jne j w A u s tr ii i N iem ­
czech przekreśliła  przeszło 
stu le tn ie  rozb iory Polski 
Naród polski i nasze S iły  
Zbro jne  zawsze z serdeczną 
m iłością i w ie lką  wdzięczno­
ścią dla Zw iązku Radzieckie­
go i jego A rm ii wspominać 
będą w ie lk ie  dn i w yzw olen ia  
naszego k ra ju  przez boha­
terską A rm ię  Radziecką, bę­
dą pamiętać, że to zwycięska 
A rm ia  Radziecka ' osłoniła 
rów nież Polskę przed in te r­
wencją im pe ria lis tów  anglo- 
am erykańskich, że dzięki A r ­
m ii Radzieckiej Polska stała 
się k ra jem  p raw dz iw ie  w o l­
nym i n iepodległym , że dzięki 
zw ycięstwu i potędze A rm ii 
Radzieckiej polska klasa ro ­
botnicza w sojuszu z chłop­
stwem u ję ła  pewnie władzę 
w  swoje rece. że dzięk i n ie j 
Polska Ludowa pod przewo­
dem Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej i wodza 
narodu polskiego, towarzysza 
Bolesława B ieru ta , zwycięsko 
wznosi wspania ły gmach swej 
jasnej przyszłości — socja­
lizm .

O lb rzym ie  są zasługi, n ie­
oceniona jesi pomoc ZSRR i 
A rm ii Radzieckiej dla narodu 
polskiego w utw orzen iu  i u- 
mocmemu Ludowego Wojska 
Polskiego

Dzięki przyjaznem u usto­
sunkow aniu się rządu ra­
dzieckiego i osobiście towa­

rzysza Sta lina do in ic ja ty w y  
Zw iązku  P a trio tów  Polskich 
w ZSRR, reprezentującego 
na em ig rac ji to samo stano­
w isko po lityczne co Polska 
P artia  Robotnicza w k ra ju , 
wiosną 1943 roku została 
sformowana I D yw iz ja  im  
Tadeusza Kościuszki, która 
stała się zaczątkiem Ludow e­
go W ojska Polskiego Tros­
k liw a  była osobista opieka 
towarzysza S talina, szczodra 
i wszechstronna — pomoc 
Zw iązku Radzieckiego, A rm ii 
Radzieckiej d la powstających 
fo rm ac ji polskich. Już jesie- 
nią tegoż roku I D yw iz ja  
brała u boku A rm ii Radziec­
k ie j udzia ł w  walce z nie­
m ieck im i zaborcami faszy­
stow skim i, wnosząc w kład  
swego żołnierskiego trudu  
w w yzw olen ie  Polski, k tó re  
przyniosła nam zwycięska 
A rm ia  Radziecka.

P ierwsza w ałka i pierwsze 
zw ycięstw o w b itw ie  pod 
Lenino rozpoczęły sławny 
szlak bo jow y W ojska Polskie­
go. W kró tce  został u tw orzo­
ny 1 Korpus i 1 A rm ia  P o l­
ska, a następnie 2 A rm ia  
W ojska Polskiego, k tó re  u 
boku Radzieckich S ił Z b ro j­
nych uczestniczyły w w ypę­
dzeniu wroga z ukochanej 
ziem i o jczystej — pod naczel­
nym  dowództwem  W ielk iego 
S talina. Jednostki W ojska 
Polskiego b ra ły  rów nież u- 
dział w  szturm ie B erlina , na 
którego murach obok zw ycię­
skiego sztandaru radzieckiego 
został za tkn ię ty  sztandar 
b ia ło - czerwony. Żołnierze 
Wojska Polskiego walcząc 
ram ię przy ram ien iu  z żołnie­
rzam i A rm ii Radzieckiej 
w nieśli w k ład  swego męstwa 
i znoju w dzieło w yzw olen ia  
narodu i w  budow nictw o no­
wej Polski — Polski ludow o- 
dem okratycznej, u k tó re j 
początków stała Polska Par­
tia Robotnicza i K ra jow a Ra­
da Narodowa z Bolesławem 
B ierutem , k ie row n ik iem  i o r-

powojennych p lanów 
i owocnego- 

wprowadzania w życie p iąte­
go D ia n u  piecioletnieffo jesz­
cze bardzie j wzrosła ootęga 

j Zw iązku Radzieckiego, pod­
niósł sie m ate ria lny i k u ltu ­
ra lny boziom mas oracuia- 
evch

35 rocznica A rm ii Radziec­
k ie j przypada w ch w ili wspa­
niałego rozwoju i umocnienia 
s ił całego obozu nokoiu od 
Łaby aż do Oceanu Spokoj­
nego. w  ch w ili jeszcze ści­
ślejszego skupienia się s ił 
postępu i Dokoiu w okół Z w ią ­
zku Radzieckiego i k ra jów  
dem okracji ludowej, w okre­
sie, gdy wzmogła sie czuj­
ność narodów i coraz bar­
dziej potężnieje ruch naro­
dów przeciwko zbrodniczym 
przygotowaniom  im p e ria li­
stów do w o iny. przeciwko 
rozniecaniu nowej pożogi 
św iatow ej przez im peria lizm  
am erykańsko - angielski. Do­
b itn ym  świadectwem s iły  te­
go ruchu b y ł Kongres Na­
rodów w O bronie Pokoju, 
k tó ry  odbył się w W iedniu.

Stale narasta opór i walka 
mas pracujących w państwach 
kap ita lis tycznych przeciw  
przestępczej i haniebnej po li­
tyce ich rządów, w yprzeda­
jących za am erykańskie do­
la ry  praw a i  niepodległość 
swoich narodów.

N ie bacząc na nieustanny 
wzrost s ił obozu dem okracji i 
socjalizmu, na potężniejący 
ruch obrońców pokoju, nie 
pam iętając nauk d rug ie j w o j- 

_ny św iatow ej, w  k tó re j A r ­
mia Radziecka zadała d ru -

w  j potrzeby po tra fią  dać należv- 
! ta odorawe każdemu agreso-

torów  w brudnej w o jn ie  
Vietnanrre. odbudowują h i­
tle row sk i W ehrm acht w ! row i w ed łu2 wszelkich reguł 
Niemczech zachodnich nasy- radzieckiej nauki wojennej

! ła ja swoich szpiegów i dv- 
j wersanfów do państw obozu 
pokoiu. klecą różnego rodza­
ju  pakty i sojusze wojenne 
W im ię  swoich ciasnych 
egoistycznych interesów, ko­
sztem k rw i m ilionów  lu ­
dzi pracy chcie liby przy 
pomocy nowej w o jny  roz­
wiązać swoje coraz bar­
dziej pogłębiające sie sprzecz­
ności wewnętrzne, chcieliby 
przez u ja rzm ien ie  i grabież 
innych narodów wycisnąć dla 
siebie nowe m ilia rdow e zyski. 
Cynicznie rzucaia oni pogróż­
k i w yw ołan ia  nowej w o jny 
w pierwszym  rzędzie pod ad­
resem Zw iązku Radzieckiego, 
nie zastanawiając się nad je j 
konsekwencjam i.

Towarzysz Ma lenków  mó­
w ił na X IX  Zjeździe K om un i­
stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego: „Zw iązek Radziec­
k i nie lęka sie gróźb podżega­
czy wojennych Naród nasz 
ma doświadczenie w a lk i z 
agresorami i bić ich — to dla 
niego nie pierwszyzna Naród 
radziecki b ił agresorów jesz­
cze w czasie w o jny domowej.

Stale rosnącą Dotega gospo­
darcza i siła obronna ZSRR i 
państw dem okracji ludowej 
budzi zapał całej postępowej 
ludzkości i m ob ilizu je  na j­
szersze masy wszystkich na­
rodów do dalszei w a lk i o po­
krzyżow anie im peria lis tycz­
nych planów aw antu r w ojen­
nych.

Narody całego świata, k tó ­
re coraz bardziej ak tyw n ie  i 
zdecydowanie biorą w  swe 
rece sprawę obrony pokoju, 
wiedza, że najpotężniejsza si­
ła i ostoja Dokoju jest — 
pod k ie row n ic tw em  p a rtii ko­
m unistycznej i  W ielkiego 
Sta lina — niezwyciężony 
Związek Radziecki i jego S i­
ły  Zbrojne.

23 lutego ku  A rm ii Ra­
dzieckiej zwracaia się myśli 
i serca mas Dracuiacvch i ca­
łe j Dostępowej ludzkości, k tó ­
ra w idzi w n ie j A rm ię  - W y- 
zwolic ie lkę. w ie lka  nadzieje 
ludzkości, sta low y puklerz 
pokoju i wolności narodów, 
niezłomną potęgą, zdolną do 
zniweczenia im peria lis tycz­
nych planów rozpętania trze-

kiedy państwo radzieckie bv- ciei w o jny św iatowej, 
ło młode i stosunkowo słabe, 
b ił ich podczas d rug ie j w o jny 
św iatow ej i bić ich bedzie 
rów nież w  przyszłości, jeżeli 
ośmielą sie napaść na nasza 
Oiczyznę.

Nie w olno nie uwzględniać 
fak tów  z przeszłości. A fak ty  
te świadczą, że w  w yn iku  
p ierwszej w o jny  św iatowej

W trzydziestą piątą roczni­
ce A rm ii Radzieckiej naród 
polski i jego S iłv  Zbro jne 
wraz z cała postępowa ludz­
kością ślą A rm ii Radzieckiej 
braterskie, serdeczna i  gorące 
pozdrow ienia, życzą je j da l­
szych w spaniałych osiągnięć 
w um acnianiu swej n iezw y­
ciężonej potęgi bo jow ej.
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Depesza Marszałka Polski 
K. Rokossowskiego 

do Marszalka Związku Radzieckiego 
A. Wasilewskiego

M in is te r Spraw W ojskowych 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Marszałek Zw iązku Radzieckiego 
Tow. A. Wasilewski

Moskwa
Z okazji X X X V  rocznicy powstania bohaterskiej A rm ii Radzie, 

ck ie j przesyłam Wam. Towarzyszu M inistrze, w im ien iu żołnie­
rzy ludowego Wojska Polskiego i w moim własnym najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia dla Was i dla żołnierzy A rm ii 
Radzieckiej

Wojsko Polskie otacza czcią i miłością niezwyciężoną Arm ię 
Radziecką, która pod wodzą genialnego stratega — W ielkiego 
Stalina rozbiła h itle row skich  i japońskich agresorów w I i- e j  w o j­
nie św iatowej, wybaw iła  ludzkość od groźby niewoli faszystow­
skie j i przyniosła wolność narodowi polskiemu

W oparciu o radziecką naukę wojenną i o bogate doświadcze­
nie bojowe ow ianej chwałą zwycięstw  b ra tn ie j A rm ii Radzie­
ck ie j — Wojsko Polskie nieustannie podnosi swą gotowość bojo­
wą i czujnie strzeże granic Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
niezłomnego ogniwa w ielkiego obozu pokoju

Złączeni wieczystym braterstwem  brom i idei z A rm ią  Ra­
dziecką. żołnierze ludowego Wojska Polskiego nie szczędzą sił, 
aby stać się godnymi sojusznikam i bohaterskich żołnierzy ra ­
dzieckich w obronie św iętej sprawy pokoju i niepodległości

Uroczyste posiedzenia w Moskwie 
z okazji 35 rocznicy utworzenia Armii 

Radzieckiej i Marynarki Wojennej ZSRR

__ i a d u m o ś c i  s p o r t o w e

Otwarcie Spartakiady Wojska Polskiego 
w gimnastyce, szermierce i dźwiganiu ciężarów

(f) M O SKW A (PAP). Agencja TASS donosi: Dnia 21 lu - [ 
tego odbyło się w  M oskwie, w  Teatrze C entra lnym  A rm ii j 
Radzieckiej, uroczyste posiedzenie M in is te rs tw a  Spraw  W o j- : 
skowych ZSRR w spólnie z przedstaw icie lam i organizacji i 
party jnych , radzieckich i  społecznych sto licy, poświęcone I 
35 rocznicy powstania A rm ii Radzieckiej i  M a ryn a rk i W o­
jennej ZSRR.

powołano Prezydium  KC Ko- i 
m unistycznej P a rtii Zw iązku j 
Radzieckiego z J. W. Stalinem  ; 
na czele.

M in is te r spraw wojskowych j 
ZSRR marszałek Zw iązku Ra- ! 
dzieckiego A. M. W asilewski 
w yg łos ił re fera t na temat 35 
rocznicy A rm ii Radzieckie! i 
M aryna rk i Wojennej.

Obecni z ogromnym entuzjaz­
mem u ch w a lili pismo pow ita l­
ne do J. W. Stalina.

narodów.
Wiceprezes Rady M in is trów  

i M in is te r Obrony Narodowej 
KO NSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszalek Polski

Sala była odświętnie udeko­
rowana. W głębi sceny, w  obra- 

j m owaniu czerwonych sztanda- 
| rów i kw ia tów  w idn ia ły  port- 
i re ty  twórców sił zbrojnych 

ZSRR — W. I. Lenina i J. W, 
| Stalina. Przy sztandarach bo­
jowych spowitych wstęgami 

i orderów p e łn ili wartę honoro- 
| wą żołnierze piechoty, maryna- 
| rze, artylerzyści, lo tn icy, czoł­
giści i kawalerzyści.

W idownię zapełnili ofice- 
I row ie, generałowie, stachanow- 
| cy przedsiębiorstw moskiew- 
! skich, pracownicy p a rty jn i i 
I r adzieccy, działacze nauki i
| ku ltu ry .
I Uroczyste posiedzenie zagaił 
| marszałek Zw iązku Radzieckie- 
I go W. D. Sokołowski.

Do prezydium  honorowego

Hrulaina napaść policji 
na n ieć  patriotów niemieckich  

w Monachium

*
| W tymże dniu odbyło się w  
I odświętnie udekorowanej Sali 
! Kolum nowej Domu Zw iązków 
| Zawodowych uroczyste posie- 
I dzenie jubileuszowe M in ister- 
! stwa M aryna rk i Wojennej 
i ZSRR. Na sali zgrom adzili się

m arynarze — oficerowie, gene­
ra łow ie  i  adm irałow ie oraz 
przedstawiciele organizacji spo- i 
lecznych.

Zebranie zagaił m in is te r M a- | 
ryn a rk i W ojennej ZSRR w ice­
adm ira ł N. G. Kuzniecow.

Do prezydium  honorowego j 
wybrano Prezydium  K C  K o m u -! 
nistycznej P a rt ii Zw iązku Ra- j 
dzieckiego z w ie lk im  wodzem j 
narodu radzieckiego i  mas pra- | 
cujących całego świata, ge n ia l-; 
nym dowódcą J. W. Stalinem  na ! 
czele.

W iceadm ira ł N. I. W inogra- j 
dow w yg łos ił re fera t poświęco- j 
ny historycznej rocznicy. Gdy i 
re ferent wzniósł okrzyk na 
cześć bohaterskiego narodu ra ­
dzieckiego i jego sił zbrojnych, 
w ie lk ie j p a rtii kom unistycznej, 
rządu radzieckiego oraz ukocha­
nego wodza J. W. S talina — na 
sali rozległy się długo n ie m ilk ­
nące huczne oklaski, W podnio­
słym  nastro ju  uczestnicy u ro­
czystego posiedzenia u ch w a lili 
tekst pisma powitalnego do 
Józefa Stalina.

Naród polski uroczyście obchodzi 
35 rocznicę Armii-Wyzwolicielki

if) B E R LIN  (PAP). W Mona­
chium  odbył się potężny wiec 
mieszkańców miasta, na k tó rym  
wystąp i! przewodniczący Ko­
munistycznej P a rtii Niemiec 
(KPD) M ax Reimann. Agencja 
AD N  podaje, że na wiecu obec­
nych było  ponad 10.000 miesz­
kańców. którzy w yraz ili swą 
gotowość w a lk i przeciwko ha 
niebnym układom wojennym , o 
jedność Niemiec i o pokój.

Przeszło 500 funkcjonariuszy 
p o lic ji dokonało b ru ta lne j na-

paści na demonstrantów, us iłu ­
jąc rozwiązać wiec'. W iele osób 
zostało rannych. Po rozwiązaniu 
wiecu przez policję, m ieszkań­
cy miasta dem onstrowali w 
w ie lu  dzielnicach Monachium 
do późnych godzin wieczornych.

Również w  innych miastach 
zachodnio - niem ieckich, lu d ­
ność protestowała na licznych 
wiecach i demonstracjach prze­
ciw ko wojennej polityce reżimu 
bońskiego.

(f) W przeddzień 35 rocznicy powstania niezwyciężonej j 
| A rm ii Radzieckiej w  całym  k ra ju  odbyły się liczne uroczy- I 
stości, w czasie k tó rych  społeczeństwo polskie zamanifesto­
wało głębokie uczucia wdzięczności i m iłości dla A rm ii-W y - 
zw o lic ie lk i oraz je j genialnego Wodza Generalissimusa 
S talina.

A ni e r v I» a ń sk i e I a hu ra hi r i um
bableriologir/.ne 

ty flisu u
(f) BERLIN  (PAP) Jak do 

nosi agencja ADN, w W irtem  
bergii wybuchła epidemia t.yfu 
su na skutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z preparatam i w 
am erykan k im  laboratorium  
bakterio logicznym

Powołując się na doniesienia 
ukazującego się w S tuttgarcie 
dziennika .,Volksstimme", agen 
cja ADN stwierdza, że „bada 
niem przyczyn“ wybuchu epi 
dem ii tyfusu w S tuttgarcie

źródłem epidemii 
Stuttgarcie
( zajm uje się specjalna kom isja 
i amerykańska, do k tóre j należy 
m. in. ekspert do spraw prowa- 

1 dzenia w o jny bakteriologicznej 
i przy amerykańskich siłach 
i zbrojnych w zachodniej Euro 
pie. p łk  Divon Holland Bada 
nia te. które prowadzone są 
wśród chorych bez współudzia 
łu lekarzy niem ieckich i per­
sonelu m iejskiego urzędu zdro 
wia, mają na celu ukryc ie  w i 
ny Am erykanów  za wybuch 
epidemii.

Na uroczystej akademii zor­
ganizowanej przez załogę Za­
kładów  im. Kom uny Paryskiej 
w  Warszawie przem ówił przed­
staw icie l W ojska Polskiego o- 
ficer Zenon P fejfer.

W przemówieniu swym na­
k reś lił on .35-letnie bohaterskie 
dzieje A rm ii Radzieckiej — ar- 

! m ii wyzwolonych spod ucisku 
i kapitalistycznego chłopów i ro- 
j botników, która dw ukro tn ie  
przyniosła narodowi polskiemu 

; wyzwolenie.

„N igdy nie zapomną prości 
| ludzie całego świata — oświad- 
; czył mówca — że A rm ii Ra- 
I dzieckiej zawdzięczają rozgro- 
| m ienie faszyzmu hitlerowskiego. 
| N igdy nie zapomni naród pol- 
| ski, że A rm ii Radzieckiej za­
wdzięcza swą wolność“ .

Gorącą owacją przy ję li zebra­
ni słowa prelegenta o wspania­
łym  duchu ludowego Wojska 
Polskiego, które nieugięcie stoi 
na straży granic Ojczyzny i po-

W a lk i w K orei
(f) PEKIN  (PAP) Dowództwo 

naczelne Koreańskiej A rm ii Lu ­
dowej w kom unikacie ogłoszo­
nym w Phenjame 22 bm. donosi, 
że oddziały arm ii ludowej i chiń 
skich ochotników ludowvch pro­
wadziły na dotychczasowych po-

; zycjach w a lk i o znaczeniu lo- 
i kalnym  z in terwentam i amery­
kańsko - angielskim i i wojska­
mi lisynm anowskim i. W dniu 22 

i bm, oddziały przeciwlotnicze ar- 
i m ii ludowej i strzelców - nisz- 
; czycieli samolotów zestrzelił''
1 trzy samoloty nieprzyjacielskie

kojow ych osiągnięć narodu pol­
skiego.

W Teatrze Narodowym  w  
Warszawie odbył się uroczysty 
koncert zorganizowany stara- j 
niem Domu Wojska Polskiego | 
dla uczczenia 35 rocznicy pow- ! 
stania A rm ii Radzieckiej. W i 
koncercie udział wzię ły zespoły i 

I amatorskie garnizonu warszaw- i 
i skiego, wyróżnione w roku ub. : 
i w  czasie e lim inac ji a rtystycz- i 
! nych Domu Wojska Polskiego, j 
¡Na program koncertu złożyły j 
się pieśni chóralne, recytacje ; 
zespołowe i indyw idualne, po- j 
święcone bohaterskiej A rm ii 
Radzieckiej. W ystąpiły również, 
zespoły, taneczne.

Wiele uroczystych akademii 
. w ieczornic z okazji 35 roczni­
cy powstania bohaterskiej A r ­
m ii Radzieckiej zbiegającej się 
z 8 rocznicą wyzwolenia Pozna­
nia odbyło się w w o j poznań­
skim W przeddzień 35 rocznicy j 

| powstania A rm ii W yzwolicie l- 
| k i odbvła się nadzwyczajna se 
j sja M ie jsk ie j Rady Narodowej ‘ 
I w Poznaniu

Gorąco po w ita li zgromadzeni 
przedstaw iciela bra tn ich  naro­
dów radzieckich wicekonsula 
ZSRR w Szczecinie — Bierno- 
wa, przedstawiciela Wojska 
Polskiego — gen. Huszczą, se­
kretarza K W  PZPR Stasiaka i 
przewodniczącego W oj. R. N. 
Migonia.

Przewodniczący M RN Frącko­
w iak w  przem ówieniu swym 
s tw ie rdz ił m. in.: „Możemy p ra ­
cować w  spokoju, możemy u- 
tówałać bogaty dorobek 8 la t 
w iadzy ludowej, bo ta sama 
A rm ia  Czerwona, bohaterska i 
zaprawiona w zwyciężaniu w ro ­
gów — a z nią nasze odrodzo­
ne, dzielne W ojsko Polskie bro 
nią pokoju i po tra fią  ukrócić 
wszelkie zakusy podżegaczy 
w ojennych“ .

Jednomyślnie zaakceptowali 
zebrani tekst lis tu  do miesz­
kańców miasta — bohatera — 
Stalingradu, w k tó rym  zapew­
niają ich o gorącym przyw iąza­
niu bra terskim  i wdzięczności, 
jaką żyw i cały naród polski do 
Związku Radzieckiego i jego 
potężnej A rm ii

Uroczyste akademie i odczyty, 
poświęcone uczczeniu 35 roczni 
cy powstania A rm ii Radzieckiej 
odbyły się również w licznych 
zakładach pracy Łodzi (PAP)

W p ię k n ie  u d e k o ro w a n y m  Pa łacu  
S p o rto w y m  w  T o ru n iu  n a s tą p iło  
o tw a rc ie  d ru g ie j części I I I  S p a rta ­
k ia d y  Z im o w e j W o jska  P o lsk iego. 
N a o tw a rc ie  p rz y b y ł gorąco w ita ­
n y  p rzez  ż o łn ie rz y -s p o rto w c ó w  w i­
c e m in is te r O b ro n y  N a ro d o w e j gen. 
b ro n i S ta n is ła w  P o p ła w s k i. W  u ro ­
czys tośc i o tw a rc ia  w z ię l i  ró w n ie ż  
u d z ia ł: w ice p rzew o d n iczą cy  G K K F  
to w . P ro cek . I  s e k re ta rz  K W  P ZP R  
to w . K ru c z e k , o f ic e ro w ie , żo łn ie rze  
oraz lic z n e  rzesze społeczeństwa 
to ru ń s k ie g o .

P rz e m a w ia ją c  do u cze s tn ikó w  
S p a rta k ia d y  w ic e m in is te r  O b ro n y  
N a ro d o w e j g e n e ra ł b ro n i St. Po­
p ła w s k i p o w ie d z ia ł m . i n . :

„N ie d a w n o  w  Za ko p an e m  za koń ­
czona zosta ła  p ie rw sza  część tego­
ro czn e j S p a rta k ia d y  W . P. B y ła  
ona ś w ia d e c tw e m  dalszego ro z w o ju  
s p o rtó w  z im o w y c h . D ziś  p rz y s tę p u ­
je m y  do  d ru g ie j części S p a rta k ia ­
dy , k tó ra , w  co g łę b o ko  w ie rzę , w y ­
każe da lszy  w z ro s t poz io m u  n a ­
szych g im n a s ty k ó w  i  g im n a s ty - 
czek, s z e rm ie rz y  i c ięża row ców .

W  do tych czaso w e j części S p a rta ­
k ia d y  sukcesy o d n o s ili ci z a w o d n i-

cy  i z a w o d n iczk i, k tó rz y  obok do- i j sko n a łych  w y n ik ó w  w  sporc ie  ino - j 
gą poszczycić się ró w n ie ż  d o b ry m i J 
w y n ik a m i w  w y s z k o le n iu  b o jo w y m  I 
i p o lity c z n y m , w  p ra c y  zaw odo- j 
we.i i  nauce. Sądzę, że i  w y  ró w -  \ 
n ież p rz o d u ją c  w  sporc ie  — p r z o - ¡ 
dow ać będziec ie  w  w y s z k o le n iu  i  i 
w  p ra c y  za w o d o w e j. P a m ię ta jc ie  j 
je d n a k , że p rz o d o w n ic tw o  i w y -  j 
so k i poz iom  s p o rto w y  zobow iązu je  
was do dalszego sys tem atycznego  j 
podnoszen ia  s w y c h  u m ie ję tn o ś c i i j 
p rze ka zyw a n ia  sw ych  dośw iadczeń j 
m łod szym  ko legom . Życzę .wara, j 
byście, s w o im i w y n ik a m i dobrze  po- j 
w ita l i  i  u c z c ili w  im ie n iu  s p o rto w - i 

, ców  W o jska  P o lsk iego  35 R ocznicę j I pow stan ia  b o h a te rs k ie j A rm ii  Ra- j 
I d z ie c k ie j — w y z w o lic ie lk i narodu  j 
i p o lsk ie go .“
| G ene ra ł b ro n i S tan is ław ' P o p ła w - j 
! s k i za koń czy ł p rze m ó w ie n ie  w zn ie - j 
¡ s ien ie m  o k rz y k ó w  na cześć P re - j 
! zesa R ady M in is t ró '"  B o ’ estawa ! B ie ru ta , ‘ M in is tra  O b ro n y  N aro d o - i j we.i M a rsza łka  P o lsk i K o n s ta n teg o  j 
| R okossow ski ego i G enera liss im usa  | 
j Józefa S ta lin a .
1 Już w  p ie rw szym  d n iu  zawodów

p ob ito  4 re k o rd y  P o ls k i i  k i lk a  re ­
k o rd ó w  W o js k a  P o lsk iego  w  p od ­
noszeniu c ięża rów . R e k o rd y  P o ls k i 
p o b il i:  B ia ła s  (w . pó łc iężka) w  t r ó j ­
b o ju  — 337,2 kg  i  w  p od rzu c ie  — 
137,2 kg ., W itu c k i (w . c iężka) w  
t ró jb o ju  325 kg  o raz  H e id e k  (w. 
c iężka) w  w y c is k a n iu  115,1 kg.

W  poszczegó lnych ka te g o ria ch  
z w y c ię ż y li:  w  k o g u c ie j — S zum lak 
(W ro c ław ) 227,5 kg . w  le k k ie j 
W ite k  (Bydgoszcz) 272,5 kg , w  p ó ł­
c ię ż k ie j B ia ła s  (K ra k ó w ) 337.2 kg, 
w  c ię ż k ie j — W itu c k i (C W KS) 325 
kg.

W g im n a s tyce  m ężczyzn w  k las ie  
!  z w y c ię ż y ł G a b rie l (K ra k ó w ) 53.15 
Pkt. przed  To m a lą  (K ra k ó w ) 52,90 
p k t.

W g im n a s tyce  k o b ie t w  k i.  I 
zw yc ię ży ła  Pańska (K ra k ó w ) 53,45 
p k t. p rzed  R egu lską  (W arszawa) 
5-1.00 p k t.

W k las ie  m is trz o w s k ie j po p ie rw ­
szym  d n iu  p row a d z i Jok ie ) (K ra ­
ków ).

Do p ó łf in a łu  w  bagnecie z a k w a li­
f ik o w a li się m. in , P a liga  i K r ó l i ­
k o w sk i.

Zimowe Akademickie Mistrzostwa Świata 
rozpoczynają się 23 bm. w Wiedniu

W IE D E Ń . W p o n ie d z ia łe k  23 bm. 
w  god z in ach  w ie c z o rn y c h  odbędzie 
się w  W ie d n iu  na lo d o w is k u  W ie ­
n e r E is la u fv e re in  u roczys to ść  o- 
tw a rc ia  X  Z im o w y c h  A k a d e m ic k ic h  
M is trz o s tw  Ś w ia ta . O tw a rc ia  do ­
kona  p rze w o d n iczą cy  M ię d z y n a ro ­
dow ego Zrzeszenia  S tu d e n tó w  Be- 
reanu . M is trz o s tw a , k tó re  w  b ieżą­
c y m  ro k u  o rg a n iz u ją  s tudenc i au ­
s tr ia c c y , będą w ie lk ą  m a n ife s ta c ją  
w s p ó łp ra c y  i p rz y ja ź n i m łod z ieży  
św ia ta  w  w a lce  o p o k ó j i  n ie z a w i­
słość n a rodow ą .

M is trz o s tw a  z a po w iad a ją  się b a r­
dzo in te re s u ją c o  w  g łó w n e j m ierze  
d z ię k i u d z ia ło w i dosko n a łych  spor­
to w có w  ra d z ie c k ic h , k tó rz y  w  i lo ­
ści 100 osób z n a jd u ją  się ju ż  w  W ie ­
d n iu  i  S e m m erin g u . S p o rto w c y  ra ­
dz ieccy  s ta rto w a ć  będą w  jeźd z ie  
s z y b k ie j na lodz ie , w  h o k e ju  oraz 
n a rc ia rs tw ie . P owszechne z a in te re ­
sow an ie  budzi s ta r t  a kad e m ick ie g o  
m is trz a  św ia ta  z 1951 r. O ljaszew a.

k tó ry  na m is trzo s tw ach  w  Poiana 
z w y c ię ż y ł w  n a rc ia rs k im  b iegu na 
18 i 30 km .

P onad to  na m is trzo s tw a  p rz y b y ły  
ju ż  obok re p re z e n ta c ji P o ls k i e k ip y  
C zechos łow ac ji, W ęg ie r, B u łg a r ii,  
R u m u n ii,  S z w a jc a r ii. N R D  i F in la n ­
d ii.

H o ke iśc i po lscy  na zakończen ie  
u roczys tośc i o tw a rc ia  m is trzo s tw  
rozeg ra ją  to w a rz y s k ie  s p o tka n ie  z 
re p re ze n ta c ją  A u s tr i i.

Z łe  w ieśc i nadchodzą z Sem m e­
rin g u . gdzie  o rg a n iz a to rz y  m a ją  
tru d n o ś c i ze śn ieg iem . D ob re  w a ­
ru n k i śn iegow e is tn ie ją  je d y n ie  na 
trasach  b iegów  p ła sk ich  i na sko­
czn i. G o rze j je s t z tra sa m i b iegów  
z ja zd o w ych  i trasą  s la lo m u , k tó re  

| w  d o ln ych  o dc in ka ch  n ie  m a ją  
| śn iegu. Is tn ie je  n a w e t m oż liw ość 
| że b ieg  z ja z d o w y  i s la lom  rozegra- 
! tie zostaną w  m ie jscow ośc i P rax . 
I po łożone j o 20 km  od S em m eringu

W szyscy nasi n a rc ia rze , p rzy ja d ą  
1 w  p on ie d z ia łe k  do W ie dn ia , gdzie

w ezm ą u dz ia ł w uroczys tośc i o tw a r ­
c ia, po czym  tego samego dn ia  w  
godzinach  w ie czo rn ych  pow rócą  do 
S em m eringu .

W d o b re j fo rm ie  z n a jd u ją  sie na ­
si skoczkow ie , W czasie jed n e go  z 
tre n in g ó w  na skoczn i L ic h te n s te in - 
schanze R oj u s ta n o w ił re k o rd  sko - 

j czn i. u z y s k u ją c  73 m. Na uwagę za- 
j s łu g u je  dob re  p rz y g o to w a n ie  skocz- 
: k ó w  ra d z ie ck ich  np. S kw o rco w  u - 
j zyska ł na tre n in g u  72 m  d em o n s tru - 
| iąc p rz y  ty m  ła d n y  s ty l.

Dużo m ie jsca  pośw ięca X  Z im o - 
I w yra  A k a d e m ic k im  M is trz o s tw o m  
| Ś w ia ta  postępow a prasa a us tr ia cka , 
i O s ta tn io  zam ieśc iła  ona w y p o w ie d ź  
i k ie ro w n ik a  e k ip y  ra d z ie c k ie j A n - 
! d r ia n o w a , k tó ry  d z ię k u je  w im ie n iu  

s tu d e n tów  ra d z ie ck ich  a u s tr ia c k ie - 
• m u K o m ite to w i N a ro d o w e m u  i M ię - j dzy na rodow em u Z w ią z k o w i S tu - 
; den tów  za serdeczne p rz y ję c ie , z 
j ja k im  sp o rto w c y  ra dz ie ccy  s p o tka ­

l i  się w  A u s tr i i.

W v b o ry  do rad te renow ych 
w s iedmiu repub likach  radzieck ich

W •italinnuNkini okręgu - lo l io  
M łb o rc ł o r i d i i ł i  sne g los\ <lo południu

Ai»prvA.łins< y niirernuie sztabowi 
-¡ońry wojenni o wojnie 

Inil.lrrmlogśrznej 
prowadzonej przez USA

(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
gencja Nowych Chin. dwai 
merykańscy oficerow ie sztabo­
wi z lotnie! wa m arynarki USA 
-  pu łkow nik Frank Schwalbe 

m ajor Roy Bley, wzięci do 
iewoli w lipcu 1952 r „  złożyli 
statnio zeznania potw ierdzają- 
e fakt, że połączona grupa sze- 
ńw sztabów’ USA kazała w 
woim czasie am erykańskim  si­
wo zbrojnym  na Dalekim 
Wschodzie przystąpić do plano­
wej wojny oakterinlogicznej 
)f i cero wie ci s tw ie rdz ili, że w 
aździerniku 1951 r. połączona 
rupa szefów sztabów USA 
irzestata do naczelnego do­
wództwa amerykańskiego na 
la lek im  Wschodzie (na czele 
jgo dowództwa stal wówczas 
enerał Ridgway) dyrektywę 
ozpoczęcia rozległej wojny ba- 
teriologieznej zgodnie z ustalo- 
ym planem Podali oni rów- 
ież do wiadomość przebieg ze- 
tran, jakie odbyty się w ich 
ednostce lotniczej dla omówie­

nia szczegółów wojny bakterio­
logicznej. Podkreślili oni, że 
amerykańskie koła rządzące, 
obawiając się potępienia na ca­
łym świecie, k ładły szczególny' 
nacisk na ścisłe zachowanie w 
tajem nicy przygotowań do tej 
bestialskiej zbrodni. Troszczono 
się w szczególności o to. b.y o 
przygotowaniach tych nie do­
wiedział się sam naród amery­
kański.

Jeszcze jeden jeniec 
zamordowany na Kożedo
(f) MOSKW A (PAP). W depe­

szy z Phenjanu agencja TASS 
donosi:

Według wiadomości z To­
kio. dowództwo amerykańskie 
oświadczyło 22 bm., że 20 bm. 

i w jednym z sektorów obozu je­
nieckiego na wyspie Kożedo 
znaleziony znstał jesz.cze jeden 

; „jeniec wojenny, który powiesi! 
i się“ .

(Ij M OSKW A (PAP). W' niedzielę 22 bm. odbyw ały się 
v siedmiu republikach zw iązkow ych ZSRR — Federacji 

Rosyjskiej, U kra in ie , B ia łorusi, G ruz ji, M o łdaw ii, Estonii 
i L itw ie  — w ybory do terenowych Rad Delegatów Ludu Pra­
cującego. Opisując przebieg w yborów  w stolicy ZSRR, agen­
cja TASS donosi:

Lud pracujący -M oskwy w y - I cy — robotnicy, urzędnicy, in- 
biera swych delegatów do Rady | żynierowie. W ielu z nich przyje- 
Obwodowej. Rady M ie jsk ie j i jchało do Moskwy w sprawach 
rad dzielnicowych Wszystko j służbowych z Uzbekistanu, z 
świadczy o tym. że dzień ten j U kra iny, z Dalekiego Wschodu, 
stanowi święto ogólnonarodowe: j Wszyscy oni z ja w ili się w sta- 
odświętny wygląd ulic, udeko- i linow skim  okręgu wyborczym.
rowanych flagami i plakatam i 

| i bogato ilum inow anych, rado­
sny nastrój ludzi — ubranych 
świątecznie, spieszących do lo ­
kali wyborczych.

Na długo przed godziną szó­
stą rano setki osób zebrały się 
u wejścia do lokalu obwodu wy- 

I borczego Nr 1 stalinowskiego o- 
kręgu wyborczego, gdzie kandy- 

i duje do M oskiewskiej Rady 
j Obwodowej J. W. Stalin. Ludzie 
są głęboko wzruszeni i rozrado- 

I wani, przypadł im bowiem w u-

aby złożyć swe głosy na w ie l­
kiego Stalina.

Od pierwszych chw il glosowa­
nie przebiega w sposób niezwy­
k łe  zorganizowany i aktyw ny, 
jako wymowna manifestacja 
jedności i zwartości ludzi ra­
dzieckich ich oddania p a rtii 
komunistycznej i w ie lk iem u 
Stalinow i.

Już do południa 22 bm. 
w sta linow skim  okręgu w y­
borczym, z którego do M o­
skiewskie j Rady Obwodowej 

dziale w ie lk i honor głosowania j kandydował .Józef S talin, od- 
na Stalina. ! dali swe głosy wszyscy w y-

Przez głośniki radiowe rozle- | borcy. Pod adresem kom isji 
-a się bicie kurantów z Krem - ! wyborcze., nadeszły setki dę­
ła Jest godz. 6 rano. Przewód- i Pesz gra tu lacy jnych z rożnych
niczący kom isji wyborczej Wa­
syl Abakumow w ita jąc serdecz­
nie wyborców, zaprasza ich do 
złożenia głosu.

Wraz z Józefem Stalinem w 
stalinowskim  okręgu wyborczym 
kandydują do rad terenowych: 
inżynier e lektrow ni Raisa R.y-

W \ l ) o i  y  w  A u s t r i i

(f) W IEDEŃ (PAP) W Austrii pacją USA i innych mocarstw 
odbyty się w niedzielę wybory zachodnich. Opozycja ludowa 
do parlamentu. Stały one pod brała udział w wyborach pod 
znakiem terroru i prowokacji hasłem obrony pokoju i nieza- 
ze strony czynników rządzących wislości Austrii. W yn ik i wybo- 
i elementów faszystowskich » rów , spodziewane są w ponie- 
strefach pozostających pod oku- działek.

Demonstrarla proleslaryina w Dradnur

okoiic Zw iązku Radzieckiego.
Wśród innych kandydatów' 

znajdowali się przywódcy par­
t i i  komunistycznej i k ie row n i­
cy rządu radzieckiego. Poza 
tym  w Moskwie kandydowało 
7 i  laureatów Nagród S ta linow ­
skich oraz 32 Bohaterów Zw ią - 

bakowa. pracownice e lektrow ni ; Radzieckiego i P iacy So- 
R. M akajowa i M. Lawina, za-I cjal¡stycznej, 
służona artystka Republiki T. j Wieczorem na ulicach Mosk- 
Oganiezowa, pracownicy p a rty j- j wy rozlegały się pieśni i mu- 
ni A. Jakow lew i W, Marsów. | zyka. Kom isje wyborcze przy- 

Pierwsze ka rtk i wyborcze o- i stępują do otw ierania urn i 
t i w m u j ą :  83-letnia matka-boha- i obliczania głosow. by podać na- 
terka P. Kiwmkowa. stara nau- j Kępnie do wiadomości nazwiska 
czycielka J .N aks . 18-letnie pra- delegatów wybranych przez 
cownice e lektrow ni, biorące po ! lud P ucu jący Moskwy, 
raz pierwszy udział w głosowa- j

Masy pracujące ZSRR 
powitały dzień wyborów

(f) PARYŻ (PAP). Na znak 
otestu przeciwko uwolnieniu 
alzackich zbrodniarzy wo.jen- 

ch, uczestników masakry w 
•adour-sur-Glane. odnyta się 
niedzielę w tej miejscowości 

anifestacja żałobna. Tysiące 
dzi udały się przed ru iny  
radour, by złożyć tam hołd 
miięci zamordowanych. Na 
iejscu potwornej zbrodni zło- 
no liczne wieńce M ur, na 
ó rym  w 1947 roku umieszczo­

no tablicę pam iątkową ufundo­
waną przez prezydenta Repu­
b lik i, pokryty byt czarną krepą 

O manifestacjach p-otesta- 
cyjnych donoszą także z Paryż,«

! i z innych miast. W Paryżu dwie 
wdowy po ofiarach Oradout 

i złożyły wieńce na G robie Nie- 
i znanego Żołnierza. Towarzyszy­

ły im liczne delegacje uczestm- 
; ków Ruchu Oporu i 0. więź- 
- niów h itlerowskich obozów kon- 
i centracyjnych.

sukcesami produkcyjnymi
Masy pracujące Federacji Ro-

; niu — G, Wołczkowa i T. Tara- 
I sowa. Z wyrazami glebokie.i 
i wdzięczności biorą one do ręki 
ka rtk i wyborcze z nazwiskiem 

: W ielkiego Stalina.
Po wykonaniu swego obowiąz- j syjskie j, Ukra iny, Białorusi. 

| ku obywatelskiego ludzie mówią ; G ruzji, M ołdaw ii, Estonii i L i- 
z dumą. że złożyli głos na I twy. gdzie odbywają się wybo- 

! Stalina, za dalszym rozkw item  i rv do rad terenowych — donosi 
| ukochanej ojczyzny. Młodzież agencja TASS — m eldują z ra- 
| szczęśliwa jest w dwójnasób: o- j dością o nowych sukcesach pro- 
siągnęla pelnoletność i g łosu je ! aukcyjnych, k tó rym i pow ita ły 
na chorążego pokoju, swego u- one ten pamiętny dzień.

i m iłowanego ojca i przyjaciela 
J. W. Stalina.

Do obwodu wyborczego N r 1 
przybywają wciąż nowi wybor-

Robotnicy moskiewscy wypro­
dukow ali ponad plan w ie lk ie  
ilości metalu, obrabiarek i sa­
mochodów, kompresorów i s iln i­

ków. transform atorów i innych 
wyrobów. Ze szczególnym en­
tuzjazmem pracują załogi przed­
siębiorstw sta linowskie j dz ie ln i­
cy Moskwy, gdzie kandyduje do 
Rady Obwodowej i M ie jsk ie j 
Józef Stalin. Pracownicy fabryk 
i zakładów przemysłowych tej 
dzielnicy wykona li z nadwyżką 
plan styczniowy i kontynuu ją 
walkę o przedterm inowe w yko­
nanie planu rocznego: W fab ry­
ce transform atorów  w ielu sta­
chanowców wykonu je codzien­
nie z nadwyżką swe zadania 
produkcyjne. Np. ślusarz Ipatow 
w  przeddzień wyborów wykonał 
w ciągu zmiany robotę obliczoną 
na dwa i pół dnia. Romanienko, 
Usaczow i inn i robotnicy te j fa­
b ryk i podwoili w przeddzień 
wyborów ustalone normy.

O w ie lk im  zapale do pracy do­
noszą z miast i wsi Ukrainy. 
Około 500 stachanowców zakła­
dów’ przemysłowych „B olszew ik“ 
w K ijo w ie  wykonało całkow icie 
swe trzy le tn ie  lub czteroletnie 

| zadania piątej pięcio latki. W fa- 
I bryce „Zaporożstal“  jeden z od- 
| działów w yprodukow ał w ciągu 
I ostatnich sześciu tygodni tysiące 
| ton stali walcowanej ponad 
plan. W charkow skie j fabryce 
budowy maszyn transportowych 
rozpoczęło się przed wyboram i 

| masowe, współzawodnictwo o o- 
panowanie szybkościowych me­
tod skrawania metali. Obecnie 
w fabryce te j jest już około 
półtora tysiąca robotników  sto­
sujących te metody.

Wiadomości o sukcesach pro­
dukcyjnych na cześć wyborów 
do terenowych Rad Delegatów 
Ludu Pracującego napływają 
również z innych republik. W 
fabryce samochodów w M ińsku 
— stolicy B ia łorusi — setki ro­
botników zaciągnęły przedwy­
borczą wartę stachanowską. 
Najlepsze w yn ik i osiągnął od­
dział maszyn ciężkich, k tó ry  re­
konstruuje maszyny dla w ie l­
kich budow li komunizmu. Prze­
szło 200 wytopów szybkościo­
wych dokonali w styczniu i lu ­
tym hutnicy Zakaukaskich Za­
kładów Hutniczych. Dobre w y­
n ik i osiągnęły przed wyboram i 
załogi przedsiębiorstw L itw y , 
Estonii i M ołdaw ii.

W zakładach przemysłowych 
i fabrykach, w kopalniach i na 
budowach K ra ju  Rad rozw ija 
się obecnie współzawodnictwo o 
przedterm inowe wykonanie pla­
nu na rok 1953 — trzeci rok pią­
tej pięciolatki.

Na ringach 
bokserskich

W ro zeg ra n ym  w  G dańsku  sp o t­
k a n iu  o m is trz o s tw o  I l ig i b okse r­
s k ie j G w a rd ia  (G dańsk) p okona ła  
w ysoko  S ta l (C ho rzów ) — 14:6.

W L u b l in ie  m ie js c o w y  O W KS 
z w y c ię ż y ł n iesp o dz ie w a n ie  C W KS
— 12:8. T rz e c ie  sp o tk a n ie  o m is trz o ­
s tw o  I  l ig i  G w a rd ia  (W arszawa) — 
K o le ja rz  (G dańsk) zosta ło  p rz e ło ­
żone na In n y  te rm in .

M is trz o s tw o  I  l ig i b okse rsk ie j 
zd ob v ła  d e f in ity w n ie  d ru żyn a  
C W KS. Do I I  l ig i  spada S ta! (C ho­
rzów ). U k ła d  p ozosta łych  d ru ż y n  w  
ta b e li w y ja ś n io n y  zostan ie  po m e­
czu G w a rd ia  (W arszaw a) — K o le ­
ja rz  (G dańsk).

W n ie d z ie lę , 22 bm . za k o ń c z y ły  
sie ro z g ry w k i I I  l ig i  b oks e rs k ie j w 
g ru p ie  p ie rw sze j i trz e c ie j.  W g ru ­
p ie  IT o s ta tn ie  mecze odbędą się 
I m arca .

M is trze m  g ru p y  p ie rw sze j została 
G w a rd ia  (S łupsk), k tó ra  n ie  p on io ­
sła żadne j p o ra ż k i. W g ru p ie  trz e ­
c ie j p ie rw sze  m ie jsce  zdoby ła  
G w a rd ia  (K ra k ó w ). M is trzo s tw o  
g ru p y  d ru g ie i ma ju ż  zapew nione 
O W KS (K ra k ó w ).

W y n ik i spo tkań  n ie d z ie ln y c h :
g ru p a  I :  K o le ja rz  (Bydgoszcz) — 

Sta l (W ro c ła w ) -  12:6. G w a rd ia  
(Szczecin) — B u d o w la n i (Poznań)
— 12:8: G w a rd ia  (S łupsk) — S p ó j­
n ia  (W arszaw a) — 18:2.

g ru p a  U : — O W K S  (K ra k ó w ) -  
K o le ja rz  (W arszaw a) — 14:4: U nia  
(M a ła  D ą b ró w ką ) — W łó k n ia rz  
(Łódź) — 10:10:

g rup a  III: O g n iw o  (B ie lsko ) — 
O W KS (B ydgoszcz) -  12:8; Stąl
(Poznań) — G w a rd ia  (K ra k ó w ) -  
9:11: K o le ja rz  fO po le) — G w a rd ia  
(W ro c ła w ) — 6:14.

W A R S Z A W A  W sp o tka n ia ch  o 
w e iśc ie  do I I  l ig i b o kse rsk ie j 
p a d ły  w  n ie d z ie lę  n as tę pu ją ­
ce w y n ik i :  KS  (Łódź) - -  G w a r­
d ia  (P rze m yś l) 14:6. KS (G ru ­
dziądz) — G w a rd ia  (G orzów ) 13:7. 
G w a rd ia  (B ie lsko ) — S ta l (Radom ) 
12:8. B u d o w la n i (W arszaw a) — U nia  
(P io trk ó w ) 6:14. G w a rd ia  (Szczeci­
nek) — K o le ja rz  (G d yn ia ) 8:12, K o ­
le ja rz  (P oznań) — K S  (Zam ość) 
17:3, G w a rd ia  (O pole) — O gn iw o  
(W ro c ła w ) 12:6, S p ó jn ia  (O lsz tyn ) — 
G w a rd ia  (B ia ły s to k )  6:14.

Lyżwiarki radzieckie zwyciężają 
w mistrzostwach świata

W L il le h a m m e r za ko ń czy ły  się 
ły ż w ia rs k ie  m is trzo s tw a  św ia ta  ko ­
b ie t w  jeźdz ie  s z y b k ie j. Z a w od n icz ­
k i ra d z ie ck ie  jeszcze raz w y k a z a ­
ły  sw o ją  bezw zg lędną  wyższość w 
te j d z ie d z in ie  sp o rtu , za jm u ją c  czo­
łow e  m ie jsca  we w s zys tk ich  b ie ­
gach oraz w  w ie lo b o ju .

, T y tu )  m is trz y n i św ia ta  zdoby ła  
S zczegoljew a (ZSRR) — 207,64 p k t., 

| a w ic e m is trz y n ią  zosta ia  Ż u ko w a  
| tZSRR) — 207,713 p k t., 3) Seli chow a 
| (ZSRR), 4) H u u tu n o n  (F in la n d ia ), 
j 5) A k if ie w a  (ZSRR), 6) T h o rd w a l-  
I dsen (N orw e g ia ).

Rekord Polski na 1110 in st. dow. 
w Pły wackim Pucharze Miast

P rze do s ta tn i mecz p ły w a c k i o 
P u ch a r M ia s t rozeg rany w  n ie d z ie ­
lę na p ły w a ln i A W F w  W arszaw ie  
za ko ń czy ł się zw yc ię s tw e m  W a r­
szawy nad W ro c ła w ie m  109:71.

O cze k iw a n y  z o lb rz y m im  z a in te ­
resow an iem  p o je d y n e k  na 100 m 
dow . n a jle pszych  naszych s p r in te ­
rów  M ro czko w sk ie g o  i To lkacze w - 
sk iego  p rz y n ió s ł n o w y  re k o rd  P o l­
sk i. A u to re m  jeg o  s ta ł się n iespo­
d z ie w a n ie  M ro c z k o w s k i (W arsza­
wa), k tó ry  s to czy ł z T o łka cze w sk im  
p o ry w a ją c ą  w a lk ę  zw yc ię ża ją c  w 
czasie now ego re k o rd u  — 59.2. T o l: 
kaczew sk i (W ro c ła w ) dys tans ten 
p rz e p ły n ą ł w  ta k im  sam ym  co 
ub ieg łego  ty g o d n ia  czasie — 59.8. 
N adspodz iew an ie  d o b ry  czas u z y ­
ska? ró w n ie ż  zeszło roczny m is trz  
ju n io ró w  W ilko sze w sk i (W arszawa) 
-  1:01,1.

W m eczu ty m  o b f itu ją c y m  w 
w ie le  d o b ry c h  w y n ik ó w  pob ito

jeszcze 4 re k o rd y  ok ręgow e, ł 1 
k lu b o w y  re k o rd  P o lsk i u s ta n o w io ­
ny przez sz ta fe tę  C W K S  na 4x200 
m dow . — 9:22,6.

Na p ły w a ln i B y to m ia  ro zeg ra n y  
zosta ł mecz p ły w a c k i o P u ch a r M ia s t 
m iędzy K a to w ic a m i a P oznan iem , 
zakończony  zw yc ię s tw e m  K a to w ic  
112:81. N iespodz ianką  b y ło  z w y c ię ­
s tw o  K le m iń s k ie j (Poznań) na 100 
m. m ot. nad re k o rd z is tk ą  P o lsk i 
Renatą G ryszczykó w ną . P o je d y n e k  
tych  p ływ a cze k  p rz y n ió s ł n o w y  re ­
k o rd  P o lsk i ju n io re k  u s ta n o w io n y  
przez K łe m iń s k ą  w  czasie 1,26,6 m in .

R eprezentac ja  K ra k o w a , o s ła b io ­
na b ra k ie m  D o b ra n o w s k ie j, p o k o ­
nała  w  m eczu o p u c h a r m ia s t re ­
p reze n ta c ję  Szczecina 84:82. Podczas 
zaw odów  u s ta n ow ion o  n o w y  re k o rd  
o k ręg u  k ra k o w s k ie g o  w  szta fec ie  
4x200 s ty le m  d o w o ln y m  w y n ik ie m  
9,48,8.

Zim owy raid motocyklowy LPŻ
W d ru g im  d n iu  O g ó lnopo lsk iego  

M o to cyk lo w e g o  R a idu  Z im ow ego  
L P Ż  w Zakopanem  o db y ła  się jazda 
okrężna  (70 k m ), połączona z p ró ­
b a m i: ro z ru ch u  s iln ik a , rz u tu  g ra ­
natem  i s trze la n ia  z. kb ks . S ta r to ­
w a ło  25 p a tro li,  p rz y  czym  w szyst­
k ie  p a tro le  k o n k u re n c je  u k o ń c z y ły .

P ie rw szy  z im o w y  ra id  m o to c y ­
k lo w y  L P Z  za ko ń czy ł się z w y c ię ­
s tw em  p a tro lu  Ł P Ż  z W arszaw y

(J a ku b o w sk i, S konka  i G ro n e k) — 
71 p k t. k a rn y c h . D ru g ie  m ie jsce  za­
ją ł  p a tro l C W K S  (K w a ś n ie w s k i, 
K u ro c z k o  1 O sm u lsk i) — 88 pkt,., a 
trze c ie  — C W K S  I I  (U rba n e k , K o ­
buz i  G ib te w s k i) — 100 p k t. k.

Z w y c ię s k i p a tro l, z d o b y ł nagrodę 
p rzechodn ią  M arsza łka  P o lsk i K o n ­
stan tego  R okossow skiego w  postac i 
rzeźby z m a rm u ru  i  brązu.

Komunikat PKO  
w sprawie 

k o n wersji obli ga ej i 
Pożyczki

Odbudowy Kraju
Zgodnie z dekretem Rady 

Państwa z dnia 9.I I . 1953 r. (Dz. 
U. N r 10 poz. 31) Powszechna 
Kasa Oszczędności rozpoczyna 
z dniem 23.11.1953 r. konwersję 
ob ligacji Prem iowej Pożyczki 
Odbudowy K ra ju  1946 r. 
(PPOK), na obligacje Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju S ił Po l­
ski (NPRSP).

Konwersję przeprowadzać bę­
dą oddziały m ie jsk ie  j ekspo­
zy tu ry  kasowe P. K. O, W tych 
miejscowościach, w których Po­
wszechna Kasa Oszczędności nie 
posiada własnych placówek ka ­
sowych konwersję przeprowa­
dzać będą oddziały Narodowego 
Banku Polskiego.

K onw ers ji podlegają ty lk o  
niewylosowane obligacje PPOK. 
W związku z tym  subskrybenci 
w inn i uprzednio sprawdzić w 
placówce konwersyjne j, czy 
posiadane przez nich obligacje 
nie zostały w  dotychczasowych 
ciągnieniach wylosowane. W 
przypadku wylosowania mogą- 
podjąć wygraną.

Zakłady pracy mogą zgłaszać 
zbiorowo do konwersji obligacje 
PPOK, stanowiące własność 
pracowników. W tym  celu za­
k łady p racy ' w inny zgłaszać się 
do placówek konwersyjnych i 
odpowiednie w ykazy zgłoszeń.

Ostateczny te rm in  zgłoszenia 
do konwersji ob ligacji PPOK 
upływa z dniem 31 maja 1953 r.

(PAP)

Dz i ś  u U a r  sza  w i e
T E A T R Y

A te n e u m  — „P o łu d n ik  49“  — g. 19. 
L u d o w y  — .....I  koń  się p o tk n ie “
— g. 19. N a ro d o w y  — „ F ir c y k  w  za­
lo ta c h “  — g 19. N ow y  — „S en  no­
cy le tn ie j“  — g. 19. Pow szechny — 
„Z rzę d n o ść  i p rz e k o ra “ . „C ud zo - 
z iem czyzn a " — g. 19. W spó łczesny — 
„D ro g a  do C zarn o la su “  — g. 19. 
N o w e j W arszaw y — „M ło d o ść  o j­
có w “  — g. 19. D om u W ojska  P o l­
sk iego — „W assa Ż e leznow a“  — 
g. 19. S a ty ry k ó w  — „B iu r o  d o c in ­
k ó w “  — g. 19.30.

K I N A
M oskw a  — „ K w ia t  m iło ś c i“  dod. 

„R a id  T a trz a ń s k i“  — g. 14, 16, 18, 
20. P a lla d iu m  — „D w a j ż o łn ie rz e "  
dod. „P rz e g lą d  s p o rto w y  5/52“  — g.
14, 16, 18, 20. P raha  — „B o h a te ro ­
w ie  i b o h a te rk i“  dod. „W czasy p ra ­
co w n icze “  — g. 13.30. 15 45. 13.00.
20.15. Ś ląsk — „D ro g a  n a d z ie i“  — 
g. !2. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — „P o ­
tę p ie ń c y “  — g. 14, 16, 18. 20. Po­
lon ia  — ..P rzeg ląd  k u ltu ra ln y  4/52“ , 
.H ang-C zan — P e rła  C h in “  — g.
15, 18.30 o raz  „B itw a  S ta lin g ra d z - 
k a “  ser. I  — g. 16.30, 20. S to lic a  — 
„D a n k a “  — g. 14, 16, 18, 20. W -Z
— „F a n fa n  T u lip a n “  dod. „K a n a ł 
W ołga - D on “  — g. 13. 15. 17. 19. 21 
(na g. 19 i 21 w sz y s tk ie  b ile ty  w y ­
przedane). 1 M a j — „E d w a rd  w  opa­
ła c h “  dod. „M ię d z y n a ro d o w e  spot­
k a n ie  b okse rsk ie “  — g. 14, 15.30, 17, 
18.30, 20. O chota  — „U c z n io w s k i re ­
w ir “  dod. „Ś w ia t m ło d ych  8/52“  — 
g. 14. 16. 18. 20. S yrena  — „Ś w ia tła  
w  K o o rd i“  — g. 14. 16. 18, 20. Tęcza
— „ A  po sobocie ies t n ie d z ie la “  dod. 
„D ro g a  ra c jo n a liz a to ra “  — g. 14. 16. 
18. 20. L o tn ik  — „H is to r ia  ja k ic h  
w ie le “  — g. 17, 19. O lsz tyn  (W ło ­
ch y) - -  .Z ap o ra “  dod. „Ś w ia t m ło ­
dych  3/50“  — g. 17, 19.

P O R A  N K  I
S yre na  — „Z a  W am i pó jdą  in n i “

— g. 14.
P rzedsprzedaż b ile tó w  do k in : 

M oskw a. P raha , P a lla d iu m  i Ś ląsk 
p row a d z i „O rb is “ , al. Je ro z o lim s k ie
n r. 54.

(U w aga: re p e rtu a r k in  p od a jem y 
na p odstaw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o ­
wego Z a rządu  K in . W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26. te ł. (10) 44-54).

R A D I O
W T O R E K  24 LU T E G O  

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  dn ia  6.06. 15.25. W iado ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e rt p o ra n n y , 6.10 A u d y c ja  
d la  w s i, 6.20 W szechnica R ad iow a  — 
k u rs  IT, 6.40 M u zyka  ro z ry w k o w a , 
6.50 G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  po­
ranna , 7.50 K a le n d a rz  R ad iow y, 
8.00 A u d . d la  ld . s ta rszych  szkó ł

pod s taw o w ych , 8.20 M u zyka  p o ra n ­
na, 8.55 A u d . d la  k i .  X I .  9.30 A ud . 
d la  p rzed szko li, 9.50 P rze rw a , 10.55 
A ud . d la  k l .  I  i I I ,  11.15 M u zyka  
i  a k tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ją  k o ­
b ie ty , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę “  — 
g ra  Zespó ł pod k ie r . A . D an iszew ­
sk iego śp iew a  I .  G ade jska , 12.45 A u d . 
d la  w si, 13.00 K o n c e r t O rk . i C hó­
ru  Rozgł. W ro c ła w s k ie j PR. p. d. 
T . S e redyńsk iego , 13.40 U tw o ry  na 
f le t  — gra  J e rzy  G a w ry lu k . 13.55 
P rze rw a , 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.20 
M u zyka  ro z ry w k o w a  w  w y k . Zesp. 
In s tr .  p. d. J. W asiaka , 16.45 „S ta lo ­
w y  k o ń “  ode. pow . S. Banasia , 
17.05 A u d . d la  ro dz icó w , 17.20 K o n ­
c e rt K ra k . O rk . i C hó ru  PR. p. d.

| J. G e rta , 13.00 M ik ro fo n e m  po k ra -  
i ju ,  18.15 M u z y k a  p o lska , 18.45 A ud .
; d la  w s i, 19.00 K o n c e r t w to rk o w y , 
i 20.26 W iadom ośc i sp ortow e , 20.32 M u - j zyką , 20.45 „ Z w y k ła  sp raw a “  — i sz tuka  A . T a rn a . 21.51 M u zyka .

22.15 Kacsoh — w y ją tk i  z o p e re tk i 
„Ja n o s  V ite z “ , 22.46 R osy jska  m u ­
zyka  k a m e ra ln a  (w  p ro g r. u tw o ry  
A la b ie w a ).

P ro g ra m  I I  —- na fa l i  367 m . *

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia do ­
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 
23.50
N 5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im ­

n a s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R ad io w y ,
8.15 M u z y k a  pora n n a , 6.50 K o n c e r t 
p o ra n n y , 7.20 M u z y k a  poranna , 8.00 
P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je . 14.10 A nd . 
d la  k l .  IV , 14.30 A u d . d la  k l .  V I, 
15.00 F ra g m e n ty  ope r W. A . M o ­
za rta , 15.10 „Z a ło g a  R obaczka“  — 
opow . J. M e issnera , 15.30 A u d . d la  
d z iec i, 16.00 W szechnica  R ad iow a  —

| k u rs  I,  16.20 U tw o ry  kom poz. ra ­
d z ie ck ich  w  w y k . O rk . R ozgł. Szcze­
c iń s k ie j PR. p. d. W ł. G ó rz y ń s k ie ­
go. 17.25 „Z e  s p o rtu “ , 17.30 „N a  w a r ­
szaw sk ie j f a l i “ , 18.00 D u e t h a rm o n i-  
s tó w : M . M a lw ę  i  T . W eso łow sk i,

; 18.25 M y z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30 Z 
j c y k lu :  „N o ta tn ik  C z y te ln ik a “  —
| pog. w  oprać. inż . M . Jeżew sk ie j p t. 
j Las to  n ie  ty lk o  d rzew a. 18.40 M u - 
| z y k a  lu d o w a  w  w y k . O rk . R ozg ł.

B yd g osk ie j PR. p. d. W . P a w ło w - j skiego, 19.05 Z ie h re r :  W iedeńsk ie  
! dz iew czę ta  — w a lc . 19.10 W szechnica j R ad iow a  z c y k lu :  X IX  Z ja z d  K P Z R . 
j 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o śc i. 20.00 
| K o n c e rt sym f. w  w y k . W ie lk ie j O rk . 
j S y m fo n ic z n e j PR. p. d. G. F ite lb e r -  
j ga w  p ro g r. • m u zyka  ba le to w a  

K om poz. ra d z ie ck ich . 21.26 W ia do - 
' m ości sportow e . 21.32 K o n c e r t C hóru  
! Rozgł. W ro c ła w s k ie j PR. p. d. E. 

K a jdasza , 21.50 S p raw ozdan ie  ze 
S p a rta k ia d y  W o jska  P o lsk iego  w  
T o ru n iu , 22.00 W szechn ika  R ad iow a 
— k u rs  I I ,  22.20 G ra  O rk . Taneczna 
PR. p. d. J. C a jm e ra , 23.00 K o n c e r t 
so lis tó w , 23.25 M u z y k a  k lasyczna  —
J. H a yd n  — S y m fo n ia  K o n c e rtu ją c ą  
w  w y k . O rk  S ym f. w  L ip s k u  p / d .
H . A b e n d ro th a .

W ydaw ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o lsk ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i R obo tn icze j 
D z ia ł o a r ty in y  7-34-30 D zia ł za g ra n iczny  8-82-25 D z ia ł e kon o m iczny  7-

r i r p n i im n a tv  Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na d i e num era tę  zlecona p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzęd y  pocztow e oraz lis tonosze -  cena p re n u m .: m ieś. — 5 /a . K w art. — j.d z i, p o rroczn ie  — 30 z ł, roczn ie  — 80 zł. z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  zakładow T piz.y.imu.ią w szys tk ie  m ie jscow e  
w a iu n K i p ic u .  -  • p - ^  R uc i)(. _  cen'd w  p renum . zb ió r, rr ies. — 3 50 zł. In fo rm a c ji w  sp raw ie  p renum . za g ra n iczne j udz ie la  PPK „R u c h “  B iu n  W yd. Z a g r., W arszawa. K o szykow a  31, te l. 7-02-46. A d m in is tra c ja : W arszawa, W ie jska  12, te ł. 7-52-50. Z a k ł. G ra f. i  W ydaw n . Dom  S łow a Po lsk iegoO d d z ia ły  i D e le g a tu ry  

B l 4B -11455


